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GEN. BLOMBERG, 
mln. Reichswetuy wygłosił 
przemówienie, w którem 
zapowiedział stopniową li· 

kwidaclę szturmówek. ' 

ROK xn. SOBOTA. 29 GRUDNIA 1934 ROKU. CENA 10 GROSZY . I Nr. 361 
Mafoletni król JugosławJI 
musi Już pełni~ ciężkie ob'o 
wiązki państwowe. Oto 
ostatnie zdjęcie młodego 
króla w mundurze gal!>· ' 

wym. 

Trup ·„przesiedział" trzy d~by · przy ·stole 
Wcźnica otruł . się denaturatem podczas wieczerzy. wigilijnej i nikt 
nie przyszedł mu z pomocą. - Niesamowite wydarzenie w t-ublinie. 

Lublin, 29 J!rudnia. r turatu. Woźnica usiadł na krześle koło I Chora kobieta nie tylko nie mogła 
Na poddaszu domu przy ul. Lubar-1 swej chorej żony i podczas kolacji WY· 1 przyjść mu z· pomocą, ale ·nawet nie 

towskiej ~r. 60 r~ze~rala ~ie niezwy- pił całą zawartość butelki. zatruwając zdołała wezwać sąsiadów. to też So­
~ła tragedia, kt6 e1 ofiarami padło dwo się denaturatem. chał skonał po kilku godzinach w stra­
Je staruszków. ~-:.iv'rX~X)(XXXX) 

Na strychu domtt tego w małej izdeb­
ce zamieszkiwał woźnica 57-letni WoJ· 
ciech Sochal wraz ze swą 58-letnią Żo­
ną, Katarzyną. 

Straszny za 
30-Ietni męi<'zyzna poraniony siekierą 

sznych męczarniach. 
Trup Sochala pozostał na · krześle 

do dnia dzisiejszego, kiedy to dopie­
ro sąsiedzi przypadkowo dostali się do 
wnętrza mieszkania. · ·· 

Ciężko chora Katarzyna Socłialowa, 
pozostawiona bez żadnej opieki. straci­
ła przytomność i dzisiaj znaleziono ją 
obok zwłok męża w rozpaczliwym st~-: 
nie . Staruszka była od dtuższe~o czasu. 

ciężko chora i nie opuszczała łóżka. -
W wieczór wigilijny Socha! wrócił do 
domu około godziny 8-ej wieczorem t 
przywiózł ze sobą dużą butelke dena-

. Lódź, ·29 irudnia. Skutki porąbania były fatalne. Ran-
(gr) Nocy ubiegłej około godziny 1-ej ny padł nieprzytomny na ziemię. Za- • 

dom przy ulicy .zer?i::iskiego 4<? byt te~ wezy.rano p~g.otowie miejskie i zawia- ZyJ·e czy umarł '1 
renem straszneJ bóJkt, w czasie któreJ dom10no pohcJę. • 
porąbany ·został siekierą 30-letni Orz~- Dyżurny lekarz stwierdził u Wujtki I Sensacyjne pogłoski o b. pleni• 

S
. łk . gorz Wujtko, zamieszkały .orzv ul. Za- s~er.eg ~an r.ąbanych głow1'.'~ rąk i klat· t potencie hr. Potockiego 
1mon SPD a SI~ kątnei 76. k1 piers10weJ, poczem natozvwszy opa- · _ . 

M I• • Wujtko zaproszony był wczoraj do trunki, przewiózł go do szpitala w Ra- Warszawa, 29 grudma, · 
Z USSO lnlm swego znajomego, Antonie~o Włodar- dogoszczu. Stan denata jest bardzo po- Jak wiadomo, bracia ~osenberg, 

Londyn, 29 ~rudnia (PAT) cz 'ka. Podczas libacji, obficie zakra~ ważn i.. nąrazie niema nadziei utrzy- pleniipotenci ś. p. hr. Potock1eg:o dopu-
Korespondent „Daily Telegraph" do I pianej alkoholem; między gościem a. go- mą.n a go prży życiu. Władze uolicyjne ścili się szeregu malwersacyj. Gdy na­

nosi z C:annes~ rzek~mo na, ~odsta~ie i;t. spodarzem wynikta gwałtowna kłótnia. zaa s aty sprawcę ohydnego c~y- 1 dużycia te wyszły na _jaw, .~o Warsza­
f~rmacy1 z nuaroda!ne~o zro?ła, 1ż m~- i Nim pozostali uczestnicy „zabawy" zdo nu, o~arczyka, któr~go poddano m~- 1 wy ~ad~szła z zagram~y wiad~m?ść o 
mster spraw z.agramcznyc~ ~ir John. S1· j tali zorjentować się, Włodarczvk ·chwy I zwtoczme przesłuchamu. Dochodzenie , zgome. Jednego z ~raci, Wło.dz;m1erza. 
mon sµotka się z. Muss.olmnn w ci~gu cit siekierę, leża.cą na kuchni i zad:it nia} trwa. Obecme rozeszły się pogł5Jsk1, ze Wto4 

przyszł~~o tygo.dma w 1;~nem z miast strasznę ciosy Wuitce. , . dzimi~rz Rosenberg wog~le nie umarł 
w mcy włosk1e1. a śmierć jego została sfmgowana. -

, z którym dzienni· ~ V zło "Dl I Fil' . . skają 
ka z~ ieczorem w dniu wczo 1, I . . ·L I 1p1ny n1e WYZY 
rajsłzy . ll~d1łolw}e.rdził, a~i n!e zaprze· m1·mo to zdełrau·dował c „ my 'ł - ngepodległoścl 
czy te1 w1a omosc1, ogramcza1ąc się do a zna zne ~u . 
oświadczenia: przyjechałem tutaj dla Warszawa, 29 grudnia. cieki żył na szerokiej stopie, a nawet 1- Paryż, 29 grudnia .(PAT) 
odpoczynku. W sobotę wyjeżdżam do Przed sądem okręgowym w Warsza rozpoczął budowę pałacyku w Mila- i • Z Nowego J?rku .donoszą„ ze komi• 
Monte Carlo. wie stanął w dniu wczoraiszvm nie- nówku. Znaczną część dochodów prze SJa senatu ~t.a~ow" Z1ednoczonych zapro 

zwykły defraudant. Był nim b. ko~i- grał komornik na wyścij!ach konnych. , ponow.ała F1hpmo~, aby ~e względu na 
Wyrok W procesie sarz Mieczysław Swięcicki. Należał on Wreszcie pewnego dnia sam zgłosił się i sy.h~~c1ę na .Pacyfiku p:zy1~ły statut do; 

13 hitlerowców austrjackich I do komorników, którzy mieli najwyższe do policji i przyznał się do dokonania '1 pimiod z:F-~i·st. _pełnQe). mepodle~:ośgCI. 
dochody. Rocznie zarabiał on około nadużyć. Gdy Swięcicki stanął przed są rezy en 1 ipmo~ mzon wy:azi z. 0 

Wiedeń, 29 grudnia (PAT) 70.000 zł. Mimo to dopuszczał się na· dem tłumaczył swe nadużycia „ciężkiemi dę na t~ pro:R._ozyc1ę z. waru?~1.em., ze 
Trybunał wojskowy w Grazu wydał dużyć. Wydawał on fikcyjne kwity na warunkami materjalnemi". Oświadcze· j Stany Z1ednoc:z:one udzielKą Fi~ipmom po 

wczoraj ostatni wyrok, skazujący 13 na I zainkasowane pieniądze, które potem nie to wywołało na sali wielką weso· , parci~ ek?nomiczneg~. . omis1<1; sei:iatu 
rodowych socjali~tów na kary więzienia przywłaszczał sobie. Machinacyj tychj łość. Sąd skazał komornika na trzv la uchy~ił~ J1ę 0~ wyrazne1 odpowiedz.i na 
od roku do lat 15. Trybunał zakończył dopuszczał się w ciągu dwuch lat. świę· . ta więzienia. to oswia czeme. 
swą dziata1noś.ć, ~dawszy wyroki w s2 • • • Legjon austrjacki1

' · 

'P'"W•chM~~Y"Pi~kford Porozum1eme francusko - włoskie stoczył walk~ ~ bawarczyk~m• 
rozwodzi si,ę z Fairbanksem Rokowania dyplomatyczne b~dą zakol\cżone w · cłągu 48 godzin Pomiędzy 0-dd!'~i:~~' t.2~;,rL~~j~n'l 

Los Angelos, 29 j!rudnia (PAT) I Paryż, 29 )!rudnia (p AT) min~ster Lava! będzie mógł udać się do austrjackiego w Bawarii a ludnością 
Mary Pickford poleciła swemu adwo Omawiając negocjacje francusko- Rzymu w pierwszej połowie przyszłego bawarską doszło wedle doniesień z Nie 

katowi rozpocząć niezwłocznie kroki włoskie „L'Intransigeant" stwierdza na tygodnia. · miec w okolicy Fiirth do krwawego star 
rozwodowe orzeciwko Douglasowi Fair· 1 podstawie pewnych infqrmacyj, że, o Rów.nież so~otni „Peti~ J~~rnal" cia, w czasie którego jeden Bawar zo­
banksowi. Przypuszczalnie sprawa hę· I ile nastąpi porozumienie w cią!!U· 48 go twierdz.i, że w ciągu 24, a na1dale1 48 go stał zabity, zaś 9 innych osób odniosło 
dzie rozpatrywana za trzy tygodnie. I dzin, czego należy się spodziewać, to dzin, zapadnie decyzja w tej sprawie. rany. Powodem starcia był incydent w 

- W. ten sposób podróż do Rzymu mogła· jednej z kawiarń. Gdy Austriacy przy· 

Sens:a, cy;i-,i ny pro--ces przect'wko 14 poli•ci•antom by nastąpić 2 .stycznia i Z~S!ałaby poprze !byli ~O kawiarni zostali przy~~~ani O• U " dzona zebraniem rady ministrów w Pa· krzykiem: „Precz z pasożytami , na co 
ryżu. Minister Laval spędziłby w Rzy odpowiedzieć mieli członkowie Legjonu 

db d · · k 't W · mie 3 dni. Dwa pierwsze dni byłyby I austriackiego „Precz z Hitlerem!" Do-
o ę Zl e stę w ro ce w arszawte ·. PO.święcone . rozmowom z Mussolinim, a ! szło do krwawej bójki. ·Na wiadomość 
Warszawa, 29 ~rudnia. sięcznie ia co przestrzegali portjerów. na· trzeci dzień ·1aval zostałby przyjęty 1 o tem nadbiegł oddział bojówek hitle-

Na dzień 10 stycznia r. b. wvznaczo- o zamierzonych rewizjach policji oby- przez papieża. rowskich, który przywrócił spokój. 
na zostata w sądzie okręgowym sen- czajoweJ. 
sacyjna rozprawa przeciwko 14 poli- Głównym informatorem hotelowym 

cjantom, oskarżonym o branie tapówek. byt wywiadowca Steinber~ z brygady Pod m·aską ,,pułkown1·ka arm1·1· ca· rsk1·e·j,·" 
Chodzi w tym wypadku o 7 dzielnico-~ obyczajowej. 
wy ch przodowników policji, 5 policjan-1 · .Rewizje ksiąg ujai\Vnilv . wszystkie 
tów i 2 wywiadowców oraz zarządza-, nadużycia. Wśród rachunków wydat- grasował w Tarnopolu . sprytny oszust 
jących i portierów hotelów „Saskiego", ków znaleziono m. in. takie · oozycje: 
„Sport" i „Grójeckiego". Policjantów , ,,dla dzielnicowego", „wiadome" lub , , Tarnopol, 2! grudnia.. t rów„. Znajduje ~ię obecnie w drodze do 
tych przekupywano już od szeregu lat. „dla przodownika' . . Niektórzy oolicjan- Od pe~nego czasu. gr~.suJe na.tereme ! Warszawy, ~dz!e ma krewn1ego, lecz Z!1 

Otrzy mywali oni od 75 do 200 zł. mie ci kwitowali nawet otrzymane sumy.„ \fałopolsk~ wschodn; Ja~ts OSl)bmk, k!ó-1 brakło m~ J?Iemędzy na da.~z•1 D\'.dró7.. 
• • · ry pod róznem pozorami wyłudza od la 1 Wzruszem Jego dolą - pozyczah mu 

s~ ~~wca porwania syna btndbergha ~~~:~~rnych l~dzi więks_ze sumy pie-,.nai~~~~a~~:~:r~dwiedzat firmy tarno-

s~onie 2 sigcznia przed sqdem . Przed paru .dniami ulfa~ał .si~ on w pol~k~e przedstawiają~ się .za zubożałe-
. , . . . . farnopolu, gdzie przedstawił się Jako b.1go m~. K. ze Lwowa 1 naciągał kupców 

Nowy Jork, 29 grudma (PAT) I kow będzie rówmeż Curtis, któ.ry ods1a 'pułkownik armii rosyjskiej, Mueller. Po : na większe i mniejsze sumy. 
\V/ procesie Hauptmana, rozpoczyna dywał karę więzienia w związku z szan I trafił znaleźć w krótkim ~zasie w~tęp do I Ostrzega się wszystkich mieszkańcow 

j.ącym się 2 stycznia, wystąpi w charak- tażem na tle okupu. Curtis prowadził bogatszych do~ów, gd~te OP?Wiadał ojTarnopola przed tym oszustem, żerują­
terze świadka osobiście pani Lind-1 również pertraktą.cie z Hauptmanem w 

1
1s"'.em wygnanm .z RosJi, gdzie. prowa-J cym ~a. łatwow~erności ludzkiej: ~est. on 

b h J d ł , . . h . d 
1932 

k · · · · dz1l podobno akcJę antybolszewicką. - rówmez poszukiwany przez pohcJę biel-
erg . e nym z g ownieiszyc śwua ro u. •Los jego podzieliło jeszcze 30 b. ofice- ską. · · 



1934 

Cztery maski „dr. · Mabuze .. w spódnicy" 
Ta1emnlcza brune ka w roli herszta nieuchwytnej 
bandy.-Nauczycielka, bandytka i szulerka w jednej 

. oso ie.-Młss l'et ....... największą sensacją {j)lf cng<J 
(x) Chicago przety1Va obecnie sens&· czwarte wcielenie miss Grev. ' Rano jest tylko nauczycielką, po polud· 

cf~. która w równej mierze zairfluie psy· Całe\ śprawą zainteresowali się psy· niu cbemic~ką, wieczorem llersztem ban 
chologów, sędziów, psychiatrów i opinję chjatrzy, którzy orzekli, iż niespos6b być dy złodziejskiej, a w 11ocy„. szulerką. -
publiczną. . jednocześnie nauczycielką, szulerką, che Psychjatr~y nie wy~owiedzi~li jeszcze 

Od pewnego czasu policja otrzymy· miczką i hersztem bandy złodziejskiej swego ostatniego słowa w tej niezwykłej 
wała meldunki z miasta i okolicy o zor· oraz osobą normalną na umyśle. sprawie. Istnieje podejrzenie, iż miss 
ganizowanych napadach tabunkowych, Bą.dania. lekarskie wykazały, że miss Grey cierpi na t. zw, rozdwojenie jaźni, 
których spraw~y znikali bez śladu. Pew G1ey w różnych porach dnia, w zależ· które się w niespotykany sposób zwielo 

· nego razu, w pobliżu miejsca przestęp· ności od· J'racy; jakiej się w tym czasie krotniło. Miss Grey jest największą, sett· 

stwa, schwytano niejakiego Johna Gir- oddawała, staje się inną zupełnie osobą. sacją Chicago. 
viena, karanego już za. kradzie!e. Nie OQCQXJO 

ulegało wątpliwości, że , był on jednym · · 

WOLNA TRYBUNA 

NIESZCZĘSLIWA WIERA W LODZI. Sy­
tucfa Pani nie Jest godna zazdrości, ale muśł 
się Pani, we własnym interesie, pogodzić z Io· 
sem. Wychować męta terz po 12-letniem pozy. 
clu f tmlenlć Wasz wzaJemny stosunek, - na 
to Jest Jut zapótno. Przedewszystkiem więc 

chce Panią pocieszyć, te mąż Pani nie myślał 
serio mówhtc o tem, Iż mu się Pani znudziia • 
Czego ło bowiem nie mówi się w złości ł zde• 
nerwowanlu?- Pani powinna być dla niego 
w dalszym ciągu dobrą I czulą ioną, gdyż to 
jest ńa)lepszy sposób na zaskarbienie sobie 
wdzlęczno§cl I serca. 

Niech Pani spróbuje, dobtoclą I łagodrde wv· 
tłumaczyć mężowi, te sprawia Pani ból, wra­
cając pótno do domu I nadużywając alkoholu. 
Kocha go Pani przecież I boli Panią serce, gdy 
widzi Pani, Jak szafuJe swo)em zdrowiem I 
prowadzi tego rodzaJu tryb życia. Oczywiście 
nie naleły nigdy czynić wymówek, gdy ·jest 
nietrzeźwy, a dopiero następnego albo po 
dwuch dniach łagodnie wytknąć mu Jego Po· 
słępówaflle. Niech Pani nfe czyni wymówek ~&a:!:cg:"~~p~:-ct~~ta:fu::~e~~=· „Pożeracz" gazet kawiarnianych 

zostałych cdonków bandy i jej herszta. O ł ł t . I ostrym tonem, ani też wypomina mu przy kat• 
B.adania trzeęiego stopnia są jednak zbyt . ryginalny złodziej~ który wyrywa CS e S rOD ce del sposobności wad I błędów, ale od czasu do 

silnym argumentem, ateby mo:lna było · Z pism ilustrowanych czasu, wykorzystawszy moment dobrego uspo· 

milcżeć i John Gir'Vien zetnał, że · · Właściciel pewnej kawiarni w Pary- iść sobie przeczytać pisma w innej częS sobienla, poromawlać poważnie i wytłomaczy6 

wszystkie planr napadów opracowuje ży był zrozpaczony, codziennie bowiem ci kawiarni? mężowi, Jk bardzo Panią krzywdzi. Wystarczy 
1 pewna brunetka. ubywało mu po kilku klientów, którzy Właściciel ·jednak przywołał policję, prezcleż Jeżeli powie mu Pant to wszystko o 

. Imienia jej nie zna, ale wie, gdzie ilł opuszczali lokal oburzeni, ponieważ da- którjl spisala protokół. :Rewizja w jego czem napisała do mnie w Uście. Ręczę, ie od· 

motna społka6. Cztery dni czatowała po wano im do czytania dzienniki, pozba- mieszkaniu ujaWnila około 17 kłlogra- niesie skutek, albowiem m~ Pani nie ma złego 

licja na tajemniczą brunetkę, kt6r~ wre wione całych stronic lub z których wy- mó wyciętych notatek i artykułów serca I kocha Panią równlitt; po swoiemu, o 

s~ci~ sch-wytano. cięto najbardziej interesujące rieczy. dziennikarsklc·h, co skłoniło winowajcę czem świadczy scena. którą mi Pani opisała 

P:r:ty, rewjzji ·osobistej, ~nal~tfono "'Ił Pomimo wzmożonej czujności ze stro do przyznania się, ie go już nieraz wy- w liście. Dobrze byłoby, l!:dY łączyło Was Jesz· 

· kieszeni jej skórzanego płaszcza rozkład ny kelnerów nie można było wyktyć praSzano z kawiarni za podobne spraw cze małżeństwo, którego mąż tak pragnie. 

~odzin szkolnych jednego z miejsco"')'oh sprawcy ·okaleczenia gazet. ki. Twierdzi on, że zbierał w ten spo- Niech się Pani nie znlechęca długotrwałem 

liceów dla dziewcząt. Schwytana bru· Pewnego dnia jednak płatniczy zau- sób wiadomości wszechstronne, by za· leceznlem I nie prezstale bywać u lekarza oraz 

netka nie odpowiadała na żadne pytania. wazy1 klienta, który zapatrzony niby o- dość uozynić żYczentont .zotty, która nie stosować przeplsaneJ kuracJI. Być moie, że 

Policja. .uda.ła się do óweJ!O liceuni1 _gdzie bojętnie w kulę bilardową, chował do 1 lubiła wycbOdzić z domu, a chciała być organizm Pani prezzwyclęty nabytą dolegll· 

R~tełożona zeznała, ii sk6rzanv płaszcz kieszeni gażetę. · Następnie gość skiero- o wszY.:stkiem l)Owładon:dona. On sam wość I choro~a minie bez śladu. · 

nosi miss Joan Grey, Jedna z najlep- wał sie do garderoby, a powróciwszy P9 zaś miał sląbą pamięć, a ie dzienniki są w katdytn razie, proszę nie tracić otuchy, 

szych wykładowczyń, nauczycielka ma· kilku minutach na swoje miejsce, wyjąt drogie w Paryzu, więc w ten sposób do te wszystko będzie dobrze. w małżeństwie by­

temat1kl i etyki. Zduntienie policji nie gazetę z kieszeni i złoży! ją na stole. W l starczał zawsze ciekawych wiadomości walą chwile złe I dobre I nie należy_ rozi>aczać1 

miało granic. Podwóine życie miss Grey parę chwil później chwycił za ilustrację dla żony. . gdy przyJdzie okres nieporozumień. Prócz mał­

Wydawf'ł.o ·się zbyt fantastyczne. Nle był odkręcił z drewnianej ramki. chował I Sąd skaza! „pożeracza" gazet kawiar żeńst~a, które Was wiąże, łączy Was jeszcze 

to je~na.k koniec .'niespodzianekj które pod marynarkę i wstał, by wi czttłe po 1 nianych na dosyć wysoką karę, a miart<> długotrwała przyfafń i przyzw-yczaJe.uie, co nie 

oćzek1wały urzę~nik6w ~ł~źby hez~łe· wtórzyć swói, manewr. Tym~sem płat ! wicie na 10.0~0. franków. m!szkodowa• li fest bez znaczenia. Znacie. się przecież J~szcze 
c;:z.eńs_{wa. Podcz~s rew1zf.t domowe1 u. niczy zrozumiał, że na ryt „wn'lo a1cę" 1 nla dla właśc1c1ela kawiarm, tembar- , z czasów szkolnych, od dziecka nieledwie i ta 

m1~s Grey, ~nal_ez1ono p~chru\cy biledk, li dochodząc do klienta, zażądał, by na~ 
1 
dziej, że jak stwierdzono1 sprawca z:rnj długoletnia przyJaźń nie me1żli minąć ·bez śladu. 

ktory d~mostł, ze ziialez1or,o cztery bo· tychmiast oddal gazetę, ukrytą pod ma- duje się w takich warunkach materia!- ,,KRAKOWIANKA". Wskutek faktu Pani za· 

we 'panie do gry, ł wobec tej!o dliss GteY. rynarką. . I nych, iż i:nóg! sobie pozwolić na pre,mt- ręczyn nie ma potrzeby zrywania znajomości . 

proszona fest O ptzyfścłe. Astencł polłejł - Ja wcale nie ukryłem gazety - • merowame kilku nawet pism codzten- i 1>rzyJaznych stosunków z Pani znafomymł z 

;tt~li sł~ pctd~wskazany W- liście ~idtesui... 1 t:>$.Wfąd~zył ~lient . --·. ciyż mi nie walno l nych. ~, · · . . lat_ dawnteJ~zych. PrzYJ>uszczartt. l:t narzeczony 

• 'Zti~l~tH . 'lf ę W elega11cko Utzlid1obym • · 11 
I 1 , . · . d Pani, Jako człowiek kułturllfnF, nic nie będzie 

-rkłubie r k-.i'Qlonym. • c. '" ' I Nas• przodkowie-·CZUll wstret' do I wo y miał .pneclw temu, że dawni znalomł odttOSZll 
Obietnica uwolnienła od o"dpowiedzial 5 się nadal do Pani z fekką poufałością, powsta-

ności kierownlczkł cło:t?u ~ry rozwiąza· ~„„~ .. :!.'I • ira•d-.,I~ ._.1...,. Oiód•• ei.a Die mgł łą z zatyłoścl I długiego okresu przylatnl. By· 
ła Jej usta. Okazało się, że pani Grey, - 'IPll „_ •• !'ftł .-. w ~ "-' -.. łoby mocno nietaktowne zwrócenie uwagi daw 

uchodziła za wclowę, kobietę bardzo ele Oglądając minjaturowe umywalki z Przeciw tym dziwnym zwyczajom wy ny1n Pani znaJomym, którzy odzyWaJą się do 

ganckj\, która jednak lubfała.„ ogrywać okresu drugiego Cesarstwa, przyporni- stąplli nawet lekarze, którzy przestrze- nieJ w poufałszeJ formie, mówiąc JeJ ,,ty", aze· 

naiwne ·ofiary. - To było trzecie wcltle nające raczej serwisy dla lalek, trudno gali przed szkodliwym dla zdrowia nało by teraz nagle zmienili formę towarzyską. Są 

nie miu Grey„ . . . sobie wyobrazić, jak te minjaturowe na giem codziennego mycia się. to zresztą błahostki, któremi nie należy się 

Jeden z urzędników policji, spodzie· czynia mogły zaspakajać najprymityw- Mimo to istnieli ludzie, mający odwa- lcłopotać. 

wając się dalszych niespodzianek, udał niejsze nawet potrzeby czystości. gę przeciwstawić się temu. Należała do 
się do fej domu i oczekiwał ewentual· Okazuje się, że zupelnie jeszcze nie- 11ich słynna Ninon de Lenclos, która Bł k dj •• 
nych wizyt .w pewnej chwili odezwał się dawno temu nie znano zupełnie wanien twierdzłta, it dlatego zachowuje tak dłu s up ' ee y Jl 

telefon. Urzędnik, który podniósł słu· kąpielowych. Ciekawe aczkolwiek zu- go swą olśniewającą urodę, gdyż„. CO• arktyc7.ne~~ 

.. chawkę i odebrał zlecenie, dowiedział pełnie niezrozumiale jest dla nas, w jaki dziennie sę myje. ówczesne elegantki .,_~ 

się, .te mówi jeden z wybitnych bakterjo sposób ojcowie nasi zachowali względ~ zaru!ast wody i mydła używały szminki Wódz szczepu indyjskiega óiiaro• 
logów, •łynny profesor który pyta o miss ną czystość? i pudru, sądząc, że w ten sposób potra- wał duchownemu szkockiemu 
Grey„. swoJ4 laborantkę. średniowiecze cofnęło starożytną hi- fłą ~rędzel uk~l'.'ć swe .defekty. Pr~eby- 99.„ szczurów 
. Ur.zędnik' ·policji udał się do labota· gjenę ciała o dobre kilkaset lat. Ludzie wame na ~V:'ieze~ powietrzu ~zy te~ spa (z) W końcu ubiegłego roku powsta-

torJwn profesora i tarn dowiedział się, iyJący w XVI wieku i później nie myjąc cery zamieJske me. były wówczasdJesz- :a nowa djecezja, mianowicie dj.J,.;i!a 

rie miss Grey jest jelfo uczenłc:ą, batdzo słę, czuli się zupełnie dobrze. · c.ze w modzie. NaJwyżej przec~~ zano Atktyku. Pierwszym jej duchownym 

zdolną ~bemiczką, kt6ra interesufe się W pierwszej połowie XVI wieku u- się P? małych ogródkach, zasłamaJąc ~ta jest szkocki biskup A. L. fiemin.,, p.~::'.­
bakterjologją I przychodzi do laborato- kazała się w Paryżu książka, w której ranme twarz przed słońcem 1 powie- czas wizyty swej w Londynie o;:i lWl'.Hla 

.rJum na godzinę cbi~nnie, pomalifać pro· nłeznan31 autor opisuje, iż są ludzie my- trzem. · . , . on s1czegóły, dotyczące jego ';J,acy w 

fesorowi w doświadczeniach. - To było Jący sobie r~ce„. parę razy dziennie. Ludwik XIV, ,,król słońce'· ka.zdego tej najbardziej na północ potoz.,nej dje-
. · · ranka wycierał sobie twarz mokrą ser- cez·i. 

wetką jedwabną. O tern, żeby monarcha 

·.Zamj25t . Wl.eÓCO' W •• · • s· ::amoloty bOmb~rdOWe umył się wodą nie byto oczywiście mo- „Archlbatd arktyczny„ - otv - )~icjal-
u U wy. Zato na toalecie jego można było ny tytuł biskupa .Fleminga. \N swoim 

h stroju podróżnym przypomiua on raczej 

. ..Jak pairJoiha tapoń9ka Ut:Zt:llo znale~ć masę przyborów toaletowyc ' eskimosa, aniżeli księcia kościoła. Po-

. puderniczki, flakoniki z różnemi krema- nieważ parafja jego obejmuje blisko 4 

. pamle:ł: zmarletto m„ż„ mi i ~· d. . . miljony kilometrów kwadratowych. 

. (x) W JaponJi, która słynie z wiel" l wane armji. Pani Kawasaki posta wita Nieznana była rówmez wów~zas ple przeto pasterz ten musi odbywa(: niemal 

kiego patrjotyzmu swej ludności, zda„ jednak warunek, że samoloty te, prócz łęgnacia paznogci ~ni. zębów. Pierwszą wsz-ystkie swe podróże samolotem. w 
rzyt się niedawno fakt, który wywołał numeru kolejnego, bedą Jeszcze nosić s~czoteczkę p~zyw1ez10~0 do Europy ~o I ubiegłym roku przebyl on samolotem 

sensację na całym świecie. > imię lei zmarłego małżonka. Bogaty i p1ero pod .komec XV ~1eku. Do zamoz- przeszło 20 tysięcy kilometrów. 

Pani Kawasaki, bogata wdowa po wysoce patrjotyczny dąr, wywołał w nych ro~zm przy7hodz1ł specjalista, któ- Gmina biskupa Fleminga sktada się 

przemysfowcu, który zmarł przed nie- Japonii entuzjazm. Czyn pani Kawasaki ry czy~ci swoJą . szczoteczką zęb,Y z białych łndJan i eskimo-sów. 

dawnym czasem, pragnęła w sposób podą,wano, Jako godny naśladowania wszystkich .domo~mków. Nie trudno ~1ę Podcza.s jednej ze swych podróży 

·najbardziej godny uczcić pamieć męża. przykład. , . domyśl~ć, ze słuzyta ona również i m- letnich biskup otrzymał od wodza szcze 

Jako gorąca patrjotka postanowiła ona, Amerykanie, których obecne stosun- nym khe~tom. Przez długie lata pudro- i pu indyjskiego Loucheaux zaproszenie 

zamiast kosztownych wleli.ców I nagrob ki z Japonją, są bardziej niż naprężone, ~ano sobie włosy i szminkowano twarz I do odwiedzenia świątyni tego plemiona. 

ków, zakupić 5 samolotów bombardo- chcieli się również pochwalić podob- i ręce. Szminka owa p_ozostawała jednak Ody biskup uczynił zadość tej prośbie, 

wycb f ofiarować ie lotnictwu wolsko.. nym patrjotycznvm czynem. Z zapom- tak długo na twarzy at sama spadała ni wódz indjan ofiarował mu w przezencie 

.,.wemu swego kraju. nianych annałów wojennych wyszpera- by starr tynk ze ścian domów. P~zed 99„. szczurów I 6 dolarów w gotówce. 

Samoloty zostały zakupione ł ofiaro- no podobny wypadek. natożemem obfitego pokładu kremu 1 pu W swej praktyce na Arktyku ducho-

UilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllf Pewien oficer amerylrnflskiej .mary„ dru wycierano twarz zlekka masłem lub wny szkocki spotyka się oczywiście, z 
narki, zamieszkały w I<alifornji, po smalcem. wieprzowym. . bardzo dziwnymi ludźmi. Najbardziej 
śmierci swego jedynego syna, który 1 W miarę rozwoju wiedzy lekarskiej zainteresował się jednak pewną młodą 
polegt w okresie wielkiej 'Yojny, kazał oraz hig;jeny nowoczesnej porzucili lu- europejką, która na samotnej chacie, 
zbudować małą łódź POdwod:ną, i na- dzie powoli 6w dziwny wstręt do wody stojącej na brzegu wielkiego jezior-a Nie­
zwał ją imieniem zmarłego syna. Łódź ,i jak twierdzą fabrykanci mydeł toale- dźwłedziego, wywiesiła szyldzik z na­
tę ofiarował on manrnarce wojeanel ; towych „ilość zużytego mydła świadczy pisem: „Publiczne biuro przepisywań'·. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llll1 Stanów Zjednoczonych. 1najlepiej o kulturze daneio narodu" • . 



H 860„ ... „„„„„„ ...... „„„„„ 
19~ Jtr. 8 

Dziwol~gi Łodzi 
-

Wiejskie chaty obok ,,drapaczy chmur".­
„Plumpa'' na głównej arterji miejskie1. 
riajszersza . i najwęższa ulica Łodzi.-Naj­
mniejszy ,,grriach" na Chojnach 

, , . . . Łódź, 29· grudnia .. l przedmieście zwane Kusym Kątem. Mie- łutach posiada tylko cztery metry sze-1 Trudno w krótkim artykuliku wy-
Łodz_ me Je~t mias!em reprezen~acyJ: ~ci się tam ulica Kusy_ Kąt, i Zródłowa, rok ości, a Sporna aż 30 metrów?.„ czerpać wszystkie dziwy nas ?cg1 • ~.ia~ 

n~m. n~e n_iozer_ny s~ę poszczycić an~ 1 Chłodna, i Smutna i t. p. Jedną z ulic Co decydowało przed .kilku~ziesię-

1 
sta. Zakończymy. d~iwolągicm ł>• ~ LlaJ naJ 

pięknem! . ulic~m1, am _mo~ume!1taln~m~ I na tern przedmieściu jest ulica Sporna, ciu laty o przestrzeni, dz1elące1 dwa charaktery_styczmeJszym dla uaszych 
gmachami, am wreszc1.e zielemą. Łodz 1·unikat, jakiego nie ma chyba żadne rzędy domów na jednej ulicy?„. ~e&:en- stosunków _n1ieszkani?wy~h. , . 
powstawa~a chaotycz_n1e, b~zplanowo, przedmieście Łodzi. Ulica Sporna mimo dy łódzkie głoszą, że cl, którzy zyh w/ Przy uhcy Tuszynsk1e1 nu Choinach, 
zaborcy mę troszczyli się o Jej wygląd. Iż mieści się na krańcach miasta, d'J- przyjaźni, zabudowywali się blisko niedaleko sanatorium, wznosi się .dum'' 
a .t,eraz trudno ~szystko odrazu napra- równuje szerokością niemal Alejom Ko- siebie, żyjący zaś w zawiści i niezgo~ l którego . szerokość wynosi trzy krnkl, 
wie. St~d na kazdym kroku spoty~amy ściuszki, posiada bowiem 30 metrów Idzie, odsuwali się nawzajem. Stąd sze- , a długość - sześć kroków i„. Pros ze 
:'V Ł~d_zi .rzeczy dziwaczne, zdum1ewaM szerokości!„. Jak to sobie wyHuma- , rokie i wąskie .ulice na peryferjach Ło,.. 'I sobie wyobrazić wielkość „apartamer.­
Jące 1 sm1eszne, a czasem bardzo nawet czyć?.,. Dlaczego ulica Wąska na Ba- ·1 dzi. tów" w takim ,,domu"!.„ To jest Łódź! 
smutne. 

Niekoniecznie musimy sięgać do krań ll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllr l:llllllllll!ll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lll!!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllU 

~fr~~::~tJ~i~e~i:w:;;;~;~&:ł~~1; Odr z u ce n ie . pod a n i a . Gorg o n owej 
Czy nikogo nie razi dysproporcja , • d t d d n... Ili"'! • ł d 

małych, niemal wiejskich chat . obok Wn1es1onego O W11a Z są owycn.-"'orgonowa prOSI a O" prze • 
wielkomiejskich g.machów w samem ser terminowe zwolnienie z wi~zienia 
cu miasta na naJruchliwszym odcinku 1 

głównej arterii miejskiej? Czy w jakim-~ Bydgoszcz, 29 ~rudnia. ~o ojca. Zare111by, w Wasszawic, nalo· 1 trzecich kary w razie nlena2a11nego 
kol wiek innem mieście, chociażby w Prz~bywająca w wiez1e11iu ,„ f Qr- i:u;;st dwgą c<i.rką, zwaną ogólnie Kro· sprawowania się w tym czasie. 
Warszawie, bytby do pomyślenia na donie Rita rjorgonowa wnios1a rm<lauic pełilą, z.J!;:ił sil: i wziął na '" v..:howanłe I Gorgonowa odcierpiała natomiast do­
Marszatkowskiej podobny mezaljans ar- o przedtermilmwe zwolnicme l.:i z -vię- 1 ad\\. Axer ze Lwowa, ietlcn :;, 01Jco1i· . piero jedną trzecią kary, przyczem u-
chitektoniczny? , zie11ia, motywując swą ~ro.~i.>e wielka 1 cóN Gcrgonowej na pro~c:;ie krakow-11 ważana jes~ 

Ale na tej samej ulicy przyglądamy '"~lrnotą. jaką żywi za swemi córkami, I sk1m. . ZA JEDNĄ Z NAJBARDZ:EJ NIESPO· 
się codziennie innemu d_ziwolągowi: - z li:órem: pra~nęłaby sie ulie~nie zoba- 1 Podania Gorgonowei właJic 11ie uM 

1 
I(OJNYCH W!ĘźNIAREK. 

przy rogu PiotrkowskieJ i Zamenhofa cz~' i zajać się ich wychowafliem. I Wl~lcdnily, gdyż przedterminow.~ zwol l ponieważ nieustannie w:vwołu .ie kłótnie 
wznosl się na chodniku zwykła, wiejska Jak wizdomo, jedna z c·.;rc!\ (Jorgo-

1 
nienie więźnia jest przewidziane dopie- i zatargi tak ze swemi towarzvszkami, 

„plumpa", niczem w lepszej zagrodzie nowej, Romusia wychowuje .:;ie u sy·c- ro po odsiedzeniu przez niego dwuch jak i personelet11 więziennvm. 
wiejskiej !.„ Służące z okolicznych do- ' • 

mów. a częściej dorożkarze. czerpią z 6 ST z Ł oo· OCH.A· ZON· y niej wodę podczas, gdy obok dudni wiel- · · 
komiejskie życie, dzwonią tramwaie, 
warczą motory aut i żarzą się kolorowe 
neony. Trudno o większe kontrasty! Tragiczne pery pet.je małżeńsł·de ree1n1granta z Fra1u·.~i po pnwro-

Najszerszą ulicą w Łodzi dziwnym • d ~ " R t• e · ·· ł " k b• l 
zbiegiem okoliczności nie jest główna Cle o iira.uo. - oz pacz IWY CZ)'D OJ. ~ ary w ;aro ouane,1 o 1e y 
arterja naszego miasta - Piotrkowska, . Kielce, 29 f!ruduia. cofał się na ulicę i powtórnie strzeIH lazła kochanka w osobie Jana Bujaka. 
lecz Aleje Kościuszki, posiadające 35 (k) W Ś\Vięta Bożego Narodzei1ia cztero!\rotnie rio Bujaka, jednak i tym Za jego namową napisała do męża ażeby 
metrów szerokości. na przedmieściu Kawetczyzna w Kie!- razem chybił. przysłał zaoszczędzone pieniądze na 

Nie możemy jednak :zaimponować cach rnzegrat się ponury dramat. Ponieważ Janickiemu zabrakło naboi kupno domu i ziemi. Janicki. nie pcdej-
nawet Warszawie, gdzie Aleje Jerozo- Powracającego do domu Józefa Ja- 1 więc zacząt uciekać do domu. Po dro- rzewając żonv o zdradę przystał pienią 
limskie posiadają 43 metry szerokosci, nickiego (zam. na przedmieściu Barwi- l dze dogonił go Bujak, który odebrał mu dze, za które !ego żona wybudowała 
a Aleje Ujazdowskie _,. 55. Nawi<u;em nek) zatrzymat kochanek jego b. żony j·1·ewQlwer i za1ne!dowat o :wszvstl~iem . d~n .ua J(awetczytnie i . zamies~kała „w 
mówiąc, w Paryżu Aleja Lasku Buloń- l Jan Bujak, który domagał się kategory- 1 pvlicji. Nazajutr~ Janickiego aresztowa- nim już oficjalnie ~e swym lł:odtankiem. 
§k~ego posiada około 120 metrów szern.- · cznie aby Janicki zrzekł się pretensil do 1 no. - I\ Było to w roku 1932. Ja.nicki ":>J~0" IJtl­
kości ! majątRll jego b. iony. I Tło tragedii przedstawia się nader , wrocie z Francji dowiedział się smutnej 

Najwęższą ulicą w Łodzi jest chyba - Po tej rozmowie Janicki uzbroił się 1 sensacyjnie . . Aresztowany Janicki wy- : prawdy. żona wyrzuciła 1:0 z własnego 
jak to zresztą nazwa wskazuje- ulica w duży belgijski 6-cio strzałowy rewo!- I jcchaf przed kilku laty do Francji, gdzie ·domu. 
Wąska na Bałutach, będąca przecznicą wer i wieczorem udał się pod mieszka- i jako górnik jednej .z kopalni francuskich! · Janicki, pozbawiony pracy, w~rdał 
Zgierskiej. Szerokość tej ulicy wynosi 

1 
nie kochanka swej żony, Jana Bujaka, l dorobif się znacznych oszczędności. - j wkrótce swoje oszczedw1ści i znalazł 

zaledwie cztery metry, jest to więc do którego strzelił dwa razy z rewolwe Ponieważ Janicki pozostawił w Kielcach 

1

. się u skraju nędzy. Przedtem jednak 
mniej niż sz.erokość celi więziennej. ru, jednak chybił. j młodą żonę i maleńką córeczkę, posta- wszczął nrzeciw żonie kroki rozwodo­
Mylitby. się jednak. ten, ktoby p:zypu- Bujak, sądząc_. że Jani~ki strze_la1• ze ~owi! ~~oszczęd.zić jeszcze nieco grosza i we. W .rezultacie uzyskał sepa rac!ę . a 
szczał, ze wszyst~1~ z reguły uhce na strasza~a pod~1egl, do mego .. us.1łuJąc j 1 wroc1c do krai_u. . . . 

1 
następn!e sąd przyzna! mu zwrot polo-

naszych przedmiescrnch są Jednakowo odebrac mu bron.Wowczas Jamck1 wy-' W tym czasie zona Jamck1ego zna- wy ma1ątku. 
wąziutkie, ciasne i nieodpowiadające lOOOOOCO Dowiedziawszy się o te_m kodianek 
charakterowi Łodzi. żony, postanowH gro'lh~ zn.<" "~ Ć .h1t1fC-

Za Helenowem ciągnie się ku Dołom n,.. p ·,.,,,. d r~bun"onny n:a u§ w ~ ~n' :.~l ie1• kiego do zrzeczenia się Pr~ .... " dn msJ~t· 
M•oee•o•"•~•••••••••••••••••• «J ".,.i U g ft W U I. j 'ł:J ~ '.~ł li ku, względnie zaprzestania dalszych 

kroków. zmierzalacvch do usnniecla 
. Lopem bandytów p~dła torebka z 12 złotymi . I ż~ny z części m~iątkt! męża. ~a t_em tle 

ł.ódź, 29 grudnia. I gotówki, gdyż jak oświadczyli, pragną · m1ę?zy kochank1~m zony, Bu.1,ihcm. a 
Poblvka 
~~~ ...... 
Jeszcze ~ieden 

partner Francji 
(gr) Onegdaj wieczorem na powra- wypić jeszcze parę butelek wódki, uza- ! Jamck1m ~lochodz1ło do cz.~stvcl~ ~;ir7_c· 

cająaego do domu Jana Chudzickiego brakło" im jednak na to pieniędzy. Z I cze~ .. Epilog .m~rty.rolo.g.11 m<il:t :c nsk1e.l 
wraz z zoną, Genowefą, zam. przy ul.! zachowania się i wyglądu napastników j Jamck1ego zna1dz1e s1e ~1P-bawr-m nrzcd 
Gdańskiej 2, napadli jacyś nieujawnieni' łatwo mo.zna było się domyśleć, i.Z byli sądem okrę~owvm w Kielcach. 

( f, d d d l' . dl kt. h '""'i'"""'l"i" ll""l'l' 11 lil' ll l'!"l1'lllllli'"li'"ll ''' '"'l 'il l""l """''ll yy najbliższych dniach francuski mini- otą sprawcy, .poczem za a i szereg to awanturnicy, a oryc rozprawa .· .· · ,, • .„ ·' • · l·• . .'ii:n.1!i•1,„,n:HI .li. !. !Iii.I, i1.I.::.: • . 

ster spraw zagranicznych Laval uda się ran napadniętemu, żonie zaś jego W}"" nożowa nie była rzeczą · obcą. 
do R.zymu celem zawarcia vorozumienia rwali s:ikiewkę z ręki, w której znajdo- -Obawy Chudzickie~o nie były ?~z-, "brg"fv fnlnnr~·~~'"""~ 
z Włochami. wało s•ę 12 złotych. podstawne. W ręku 1edne~o ze zbirow &JR ·li r.J ~ ~~ v~rn ~.l'~ ~ ~ l'.t• 

k Małż. Chudziccy udali się onegdak' w błysnął nóż. Genowefa Chudzicka po- - Na Ukrainie sowieckiej rozstr:>:elano 28 
Paryż czyni już od kilku lat ll!YSil i odwiedziny do swych znajomych na a- częła rozpaczliwie_ wzywać pomocy. ! działaczy ukraińskich, pochodzących z W~cho· 

celem ostatecznego · załatwienia spor- rolew. Po kilkugodzinnej wizycie, ·po- Głos jej rozlegał się donośnie w ciszy ; dniei Malopolsk.i. Orga~izacie .. uk,r,a· ńsk!e . w 
llYCh svraw z Rzymem. żegnali się z przyjaciółmi . i ująwszy się późnego wieczora, nim jednak zdołali P_olsce ro~patrui~, obecnie hlozl iwosc wmesie-

M l . · · d k · ' · ( · d k d . l' k' k · db' l d · t . . . d 'd I ma do Ug1 Narodow skargi na ZSRR. 
usso mi Je na me spieszy się po rę ę, po ązy i ~ . i~run u ~masta: 1!-a iec u zie: .a1emmcz~ 1~ vwi ua po _ Samolot belgijski „K~ólowa Astrida" przt 

zb.vtnio z zawieraniem układu z Fran- Gdy Chudziccy znalezh s.ię na ulicy W1 :i:gawszy dotkbwae Chudz1ck1ejlo oraz po• by! w ciągu 24 godzin 7600 kim. w ten spos6h 
ej((, starając się o osia,gnięcie iaknaj- leńskiej, podeszło do nich kilku niezna- rwawszy sakiewkę z pieniędzmi, zda.tali podróż z Brukseli do Konga będzie trwała za-
wi<~ksz.vch korzyści dla Włoch. Trzeba nych osobników, mocno podchmielonych niP .... ostrzezenie ulotnić się. ledwie półtora ~nia. 
orzyznać, że taktyka Mcissoliniego nie którzy zażądali wydania im posiadanej - W połowie stycznia odbędzie się w Wie-
zawiodta, gdyż Francja odstępuje Wlo- · dniu proces przeciwko braciom Ott. którzv za-

~Z~n;,..:t~C::Ję obR~::Zu k~~j~Jn:~lit~~~ Zam~ch . s·amobo' 1·czy młode1· kob·1ety kl~es~a~r::;:~: :::::~:n::e~:~:z~rn::::i.:i~ 
europejska,. Porozumienie francusko- . U ostatnio aresztowano w Niemczech .300 osób, 
włoskie stworzy now~ sytuację w Euro-

1 
Nie małąc środków do tycia, otruła się karbolem przyczem wszystkie za wykroczenia przeciw 

pie, a przedew.szystkiem stanie się po- " moralności. 
mostem dla likwidacji naprężonych sto- Łódź, 29 ~rudnia. -:wi przyt'ltępie rozpaczy, korzystając - Były premJer hiszpański, Azaha, został 
sunkóiv pomiedzy Białogrodem a RzY- (gr) Wczoraj, w godzinach popołud- z nieuwagi domowników, wychyliła spo uniewinniony od zarzutu udziału w powstaniu 
me1n. niowych, przybyła do swych znajomych rą zawartość buteleczki z karbolem i katalońskiem. 

M • d ł odb' d d k' b - Angielskie ministerstwo spraw woisko-
Pozatem umocni stanowisko Francji na ulicę Dobrą nr. 6, 30-letnia arjanna nim z o ano p 1ec o esperat 1, y wych postanowiło wprowadzić nowy typ samo-

wnbec M alej Ententy oraz przyczyni się Wilczyńska, zam. przy ul. Nawrot 87. zapobiec nięszczęściu, padła Wilczyń- lotów, rozwijających szybkość 400 kim. na 
1::; śr.i·Jlefszej sp6f,pracy obu państw nc Wilczyńska narzekała przed przyja- ska bez przytomności na podło~ę.- Za- godzinę. 
terenie URi Narodów. ciółmi, że znajduje się obecnie w wyjąt- wezwano lekarza pogotowia miejskiego. 
Francia korzysta obecnie w Lidze Narn-, kowo nieszczęśliwem położeniu, gdyż Dy.ZUrny lekarz przepłukał desperatce 
dów z poparcia Anglji, ale wie dobrze, od dłuższego już czasu znajduje się bez żołądek, poczem w stanie dość poważ· 
że z chwila, powrotu Niemiec do Gene- . środków do życia. Wilczyńskiej wiodło nym, przewiózł ją do szpitala w Rado­
wy stanowisko jej b~dzie osłabione, dla- l się jeszcze doniedawna · dość dobrze, I ~oszczu, - Akt rozpaczy bezrobotnej 
tef!,o asekumje sic już zgóry, zdobywa- : obecnie nie ~ogła się p.ogod.zić z wytwo I k~biety wywoł~ł ~ całvm domu zrozu­
JllC .ieszcze jednego partnera - Musso-1 rzoną sytua~1ą. Poszukiwania za pracą, miałe przv~nehien1e. 
liniel!.r.r. soełzłv na ll'lCZem. 

WY JAśNIENIE. 
.w związku z pożarem, jaki wybuchł 

przed ślubem na sali przy ul. Piram9· 
wicza 3, proszeni jeste~mv . o zaznacze· 
nie, iż zniszczona sala została już całko 
wicie na.prawiona i oddana do uzvtku-
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Co przyniesie ludzkości rok 1935 
%1Jl1Jiolo0Je flatastroJę i s~nsocvin<> DJ1Jnolosfli.-Jlslrolof;lo-

0Ji~ nie pr~eOJidu · q o;ę6ucfiu ~oDJi~ru(fię DJoj~nnei 
(x) U schyłku starego roku. astrolo- Gwiazdy wróża śmierć w roku 1935 wiać. Nowy Rok nie przyniesie nam za- dzY. W laboratorjach uczonych zajdą 

gowie, astronomowie i jasnowidze sta- ameryka1iskiemu królowi nafty i jedne- wieruchy wojennej: wbrew twierdze- 1 poważne zmiany, a ludzkość zbogaci 
rają się dociec, co nam vrzyniesie Nowy tmz z władców europejskich. Wojny w 11iom pesymistów. ' ! się kilkoma sensacyjnemi wynalazkami. 
N.ok, czy będzie lepszy od poprzednie- myśl przepowiedni, nie należy się oba- Rok 1935 będzie pomyślny dla wie-

1 
Przedewszystkiem znajdzie się na-

go, czy też obfitować będzie w przykre ·reszcie sposób na rozłożenie atomu, 
niespodzianki. R ., . i,,.; •l'I' ·..-.. 1 który to wynalazek będzie miał donio-

Rośkl !935 zapowiada się jednak nie- l~~ fil ~ · ~:· . .C-.~ MU r.-.ni:.:.0'0~· sle znaczenie dla przemysłu. Wynala-
vomy me. •• B ..._,. ~~ .- zek rozbicia atomu dokonany będzie w 

Według zdania astrologów i jasno- ' PROGRAM ROZGLOśNI LODZKIEl 1 lersów pod dyr. Jerzego świętocho;vskiego. Ameryce przez nieznanego dotychczas, 
widzów, będzie to rok ż.vwiolowych ka- PO·LSKIEGO RADJA. I !ransmisja z Wilna. . skromnego pracownika wiedzy. 
tastrof i najrozmaitszych nieszczęść, "6,45- 6.48 : Pieśń „K1edv ranne wstają zo- ' 19.4o-l\l.511 lldczyta111e programu na dz1en na- w Anglii powstanie fabryka „heli-
które dadzą się we znaki znękanej lu dz- r~e 6.4~ h.52' Muzyka (płyty] . 6·52 . 7.u7: I 9 50stę2pnl. w· cl • · t ,''optero'w", nomych s'rodko' w lokomocJ·1· 
k , · k ok . , • lmnn:islyka. 7.07 -7.JS: t•,:uzyka (płyty). 7 15-: I • - {)."'). 1a omosc1 spor owe. . 1 vv 

?SC!. ~V począ ! ach r u .STJ?dzz~wa~ i 7.25: Dziennik poranny. 7 .25 - 7.35: Muzyka iply-' 20.Q0-2{}.45: Muzyka lekka. ~ykonawcy: ork1e~ powietrznej, zaś W Ameryce zorganizo­
'>Zę nalezy powaznego trzeszenza zierńl,: ~y). 7.35- 7.4o : Chwilka pań domu. 7.40- 7.50: I slra P. R. pod .dyr.. ~tanisława Nawrota 1 wana zostanie poczta rakietowa i pierw-
którem nawiedzona zostanie Japonja., Zapowiedż programu. 7.5u -8.{)0: Koncert re- I - Aleks_ander .wa~1el \sp1ew). sza fabryka taksówek samolotowych. 
Katastrofa ta s owoduJ·e tra iczn klamowy. 8,00 -11.57: Przerwa. 11.57-12.03: I "J.45-20.::i5: Dz1enmk w~eczorny. „ 

<; • , • _P g . ą . Sygnał czasu z Warszawy. flejnał z Krakowa. 20.55-21.00: „Jak pracuiemy w P?lsce . Promienie słoneczne zastana zamie-
~m1erc wielu ludzi. Pozatem przew1dy- I L:W3-12.05: W1adomośc1 meteorologiczne 1? 05121.00-21.45: Koncert w wykonanm ork. symf. ' nione wreszcie na energję elektryczna, 
wany jest również wybuch wulkanu 

1 
- 12.10: Codz. Przegląd Prasy Polskiej. i2.10-1 P. R. pod dyr„ Józefa Ozimińskiego i Artur I a w Paryżu otworzy się IJierwsze kino 

Krakatau, również połączony z ofiarami ' 13.00: Koncert zespołu Stefana Rachonia, 13.00 Balzam (fsortk~p1al~). k' K I k k' r;lastyczne. Jeden z lekarzy wiedeń-
w ludziach. Gwaltown C · klon i-.~dzi·e 

1
• -13.Q5: Dziennik południowy, 13.05- I 3.30:. Mu: 21.45-22.00: z 1c 1terac 1 . rzy ows 1ego. ,, k 

. . .V y : U\( I zyka lekka w wyk. Rae da Costa (fortep1ąn) I 22.()(1-22.15. Koncert reklamowy. skich znajdzie serum przeciw ra owi. 
sz„al.ał na zacho.?mch wybrzez,ac? Arne- : orkiestra Jacka Hyltona (płyty): 13.30-- J 5.15. 22 15-23.()(]: Ko.ncert ~yczeń. . 
lf~.k1, w łfolandJ! nastąpi powodz. a ka- Przerwa. 15.15- 15.30: „Słodka audycja dla dzie· 23.00-23.11.;: 'o/.iadon:osc.1 meteorologiczne dla !i!ll!l!llll!!!!liii!Ji!l!l!lll!!l!l!l!l!l!l!l'Hllli!llil!!l!!l!l!i!!l!!! '. !ll" 11 ' .. ,„, 
tastrofa gó1.·nicza w zaf!,febiu Saary. I' ci", 15.30- 15.35: Wiadomości o eksporcie poi- _komunikac11 !otniczei. . " „ -

w połowie nowerro roku na ·w· k- skim. 15.35- 15.45: Przegląd giełdowy . 15.45- 123.:)::i-23.35: „Loza Szyderc.ow . ·~ulo,Y.~; elrv ~rt~r~f Y[lO~ -.' k k " . • J IQ. 16.30: Muzyka (nowości płyiowe) 1 23.35-1.(}(): D. c. koncertu zyczef.. 
szy ang-1els 1 state pow1e1 rzny ulegnie . ,6 ~o 1- 00 . T t- w b· , „ cl • 1 h 1 
. rrt d . k t t' f• k l • . ,. ' „1 -; '· • " ea '. . yo . azn1 na aie s uc. o_! AUDYCJE ZAGRANICZNE 
za,.. ta zie, a w ca. as 1 o le o e10we1 {JO- w1sko dla dz1ec1 p, ł . „Generalna pro ba I • b t 
strada życie dwuch najwybitniejszych Szopki", podług J. Porazińskiej (I ransm. 2'!,0(l. BRUKSELA FRANC. Koncert symfon. -· ręr,we) ro O y 
m~żów stanu Europy. Katastrofy te bę-1 z Poznania). i ~o.oo. KO~EN'fJAGA. Muzyka balet, - - L 5 LI HIRSZ MA N 
d'ą miały miejsce: jedna na terytorjum117.00-17.50: Muzyka takka. Wykonawcy: or-1 10.()0. BU:<.APESZT. Muzyka t~n';~zna. _- : nrzerirow!'ld7.ila się na ul. -~·. 
p „ bł'· p · d. kiestra jazzowa Zdzisława Górzyńskiego i 2'1.1(). l\'tONACHJUM. „Carewicz op. Lehara. _ " 

ranc;1.1. w po IZU aryza, a ruga w I Józef Orwid {wesołe monologi). i 20.10. J>.ERUN. Wesoły w~eczór. - Andrzeja N! 27' front 
A ustni. 17.50-18.oo: ,;J rochę piękna, czyli stół i okno", I 21l·l0· WROSLAW. 

1 
W1eczor opero~. 

----------------' wygłosi Stanisława Kuszelewska-Rayska. _ 1
20.15. KOE1·t·r-~;1t ST. Konc~rt ~1ecz. iiiira Tel. 143-21 iiii 

(Od-.::zyt z cyklu „Dom i rodzina"). 1211.15. HAMRU•1-. •. Wesoły w1cczor. Jllli !l liH!l!!ll\lllllllllllll\\lHli\\l!ilil!llill/llllll!!l:ii!:' ·!ili!lilllllll!lll!lllil 
LEKARZ - DENTYSTA 1800-18.10: Mu~ka {~yt0. ~~~.1~5~.~P~O~S~T~E~PA~R~IB~IB~·~~~~K~~~c~ein~·~ro~z~ry~w~k~o~w~~~~~~~~~~~~~~~~--· 

F • KO PCI<> OWSKA ~n~~J!~i?~~~e~lc~~;11a~k~~;~rcóc~ Wacława Ko- i 'iPAD• ;E*l1,;.;i~[·,. ··u,:;;11p1u· o o WtiML.,ANEw, 
. POWR . CILA. 18.45-;-~~·00: „Wyścig pra~y w Rosji Sowiec- . . .'., .. ?.> ;~'. ~ 

Przyimuje codziennie od 9-3 kieJ _ wygł. J. Miedzińska. ~·~ ·~ 
Gdańska 37 19.00-.19.2-0: Ig~r Strawiński: ~ragmenty z b?l: ' I 'ł 

te· 232-55 pod dyr. kompozytora C ły·ty), j przy ul. Krzemieniecki ei· i Retkińskiei· do sprzedania 
I I „Pietruszka w wyk, orkiestry Paryskie) 

od ~-7. w lecznicy 19.20-19.30· „Królewskie miasto Bie~7 przez 
Piotrkowska 294 los skrzywdzone" - wygł. Kaszycki (z cy· 1 Zgłoszenia: Piotrk~wska 40 do p: Hermana • 

I klu .,Miasta 1 miasteczka polskie"). d · d 10 12 · d 4 d 6 ł d 
I !9.~0- 19 .45: K1ótki koncer1 wileńskich revel- w dni powsze me o - I o o popa u mu 

1!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!~!!111!!!'~!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!~~~-,~il!_~~~~lll!I'-= ~~~~~~~119'1_..._ ...... „„.MiC!L~_ ~m!IJllS!z~~&--~~!1!!!!!!!!!11'!~!!1!11!!!!!!!!!!111!!!'!!111!!!'1!!!!111!!!!!!!11!1!!!'111!!!!!!11!!'!!!!!1!'!..arz~-~.~lll&llS~!!!i!~!!!!!!!!!I 

«;~Uńfi~~cm A1z;:;;jA\d$ftiłl .1 na ca te życie, ~ wie pani?,! - . W.s,zySJjY - Przeci.eżJ to bykł~ do orzewidz~~ ~ • 
..u · · · • ,, · ~ wwsze zachw·ycah si-ę fuoją ' cert\. Goi nia - wtrącił awors r. . 

fllJlP' b~dzie jeśli mi zostanie blizna? - Nikt jednak nie myślał. że nastąpi 
Rozpłakata się, nie przestając rzu- tak prędko. . 

P k I 
' t • I ' ,;ać na Martę różnych przekleństw. Wszyscy z trudem chwytali w płu· 

rze ens Wo W~eKOW liilarowa dopiero teraz zwrócita się ca. po~ietrze, jak ludzie ~ie~ko chorzy. 
· · rło Stefka M10ta1ące w duszach wrazema potrzebo 

- A t.1hJe co? wały ujścia, choćby w słowach 
Chfopczyk milczał nie orzestając - I ktoby pomyślał... 

płakać. - Wojna ... 
·-.Przyłóż czoło nożem. zobaczysz, - Co za straszny wyraz 

że guz zaraz zginie - doradzała, szu- Anieli zadrżały usta, jak do płacrn. 
:.s;;a S.l'#·s.ipn;au i::a:t:>\IIM:Wl!.'mSBI •t'W& * kaiac w szufladzie noża. - Czy ciebie mogą również za-

Wreszcie nie baczna na grożące jej j Nie tracąc czasu klękną! na !)odłn- · Stefrk l.Jez oporu poddat sie tej ope-

1

1 brać? - zwr~cita się d~ meża. . 
nieb~zpieczeństwo - zasneta. Zbudz.:I: dze i przyłoży! ucho do piersi Jawor- racji. Nad~;:edi Iiilary. - Bóg wie ... Narazie bede wozi! 
ją jakiś litościwy żydek. !1 skiej. _ Niema doktora, pojechał do ko- I b~~ ~ońca wagony rekrutów. Już mo-

- Czy panna do Warszawy? -- To - Trzeba ją utożyć na łóżku. - nającego. Majchrzaka. billzuią. 
już.„ Ui. jak można tak spać na ziemL.. I-'osiedź tu, póki me sprowadzę dnktu- __ To i lepiej, bo już nie ootrzebny. \ Przez cały wieczór nie mówiono o 

Dziewczynka wydostała sie z pod ra. Pan: Jnworska zemdlata tylko. ale nic j n~czem innem. Wypadek z Marta. nawet 
ławki. napół przytomna wybiegła z wa Hilarowa domowym sposobem. stci- jej nie jt.st. . me zostal poruszony. Zaoomr.iano o 
gonu. Wmieszana w tłum pasażerów po sując różne sole i wody starała się przy Aniela uniosta się z postania. nim. 
chwili znalazła się na sali dworcowej. wrócić Anielę do przyto·11ności. Drip1e- - Pani mówi. że nic mi nie iest?!-- Wyraz „Wojna" opasvwał ognistą -
Oszntomiona jej rozmiarem oraz i\cścią ro po kilkunasu minut:1ch Jaworska po- ż~1czę pani takiego dobra. · \vst~g~ wszystkie umysły. Nawet 8te-
ludzi na chwilę przysiadła. na ł~w::::e. rus.zyla . powiekan:ii. Wygl~data stra- • _ Dziękuję pani za żvczenie -- od- fek ~rżał w jakiemś wewnetrznem u-

- Dokąd teraz? - wc1skato s1e do szme. Miata pnec1ęte czoło i okalec..:r,- parła łiilorowa i wyszła z meżem. czucm lęku 
pełnej chaosu główki, \ I ny policzek, z któreg,> płyneła wąziut- Aniela wstała i obmyła twarz. po- Cała osada napełnita sie zbitemi na 

Na widok przechodzącego polf~anta ka struga świeżej krwi. · c·„err, z zadowoleniem .stwierdziła, że d.roga~h grom~dami ludzi. skuoiaj;\cych 
zadrżała. Wsunę1a głowę w ra1p1ona, I Stefek szlochał bez przerwy. przy-I s1rnkcze1ie nie było groźne. się mimo osobistych uraz. J.;dvną otu-
a gdy stróż porządku zniknc\f w i ciskając rączką czoło. na którem wid- Zmieniła splamioną suknie. Pozbie- chą byty krótkie zdaDi~ 
drzwiach. szybko wyszła na ulicę. I niał silny guz. ttilarowa pokiwała gto- rata skorupy, dopiero potem zwrócita - To nie potrwa długo 

Olśniła ją nagła myśl, że ma w. War: wą, poczem westchnęła głęboko i ze uwagę na Stefka, który wyglądał zna- Ja w orscy jeszcze przed l~olacją za-
sza wei ciotkę. Była to rodzona siostra 1 smutkiem. Ja w orska szerzej otworzyła cznie gorzej od niej. Przeraziła się. - gtębili się w czytaniu gazet. Od czasu 
jej matki. z którą Marta była kiedyś u oczy. Czyż miała prawo spojrzeć mężowi do czasu spogląda)i sobie w oczv i rzu­
wojostwa. - Lepiej pani? - zaniepokoiła się śmiało w oczy i żądać odesłania Marty cali komentarze. Zycie. które dotąd by-

Pamiętała ... Mieszkali przy ulicy kobieta. - Mąż mój poszedł PO dokto- do domu poprawy? . ło kwestią zegara i kalendarza. stało 
Swiętokrzyskiej i mieli sklep kolonjal- i ra. Leżała pani jak trup. Rozmyślania Jaworskiej przerwał się nagle ~ługim .. tańcuchem. wvcla rzeń. 
ny. Lecz w tej samej chwili duszę Mar- Aneili najwidoczniej nie $!:roziło nic skrzyp drzwi. Zadrżała na progu stał W pewneJ chwili Jaworskiego zasta­
ty zdjęło nowe przerażenie. Co powie poważnego, bo wybuchnęła oo daw- mąż, który miał wrócić ze służby do- nowila nieobecność Marty. Obeirzał się 
wujostwu? Skąd się tu wzieła? Po:;o? nemu: piero wieczorem. Był przerażonv i ide- po mieszkaniu. 

Dziecinna wyobraźnia poczęła pra- - Teraz przekonała się pani. jakie- nerwowany. Rzucił na stół kilka gazet. - Gdzie Marta? 
cować jeszcze gwałtowniej, plącząc się go gada trzymałam w domu. - Oto na - Słyszałaś już? , Na twarz Anieli wystą!1iłY ceglaste 
w tysiącach pomysłów i wykrętów. co potrafi zdobyć sie ta un1ewinniana - O czem? , l wypieki. Sama zaniepokoiła sie o pa-

zawsze przez panią Marcia. Jeżeli mąi Jakimś obcym i zduszonym głosem sierbicę. 
. Śtefek dopiero po dłuższej chwili będzie sprzeciwiał się z oddaniem jej do przerwał twardo: - Nie wiem... Widzisz Marta dziś 

wybuchnął płaczem. poprawczego domu, ja tego dokonam. - Wojna! znów ... 
Krzyk jego zwabił ż il.dna wiecznych I _:_ Ależ, pani Jaworska - orzerwała Aniela powstrzymała oddech. Jaworski pokręcił głowa. 

plotek sąsiadkę. Przerażona cofnęła ttilarowa - niech pani sie zastanowi - Co? - Kiedy się to skończy? 
się od progu. I jakby to wyglądało, gdybyście Marcie - Wojna!... - Spójrz na moją tv ..trz i czoło 

- Jezus, Maria! tti1ary ! ·- zakrzy- oddali do poprawczego domu. t Do mieszkania Jaworskich wtargnę· - Co to? 
knęta na męża. - A czy lepiej wyglądałoby, jakby I li również Hilarowie. Próbowała uśmiechnąć sie. 

- Co się stało? mnie zabita? - Co za okropność! - wvpowie· - Twoja córka rzuciła we mnie 
- Biegnij po doktora, - No, przecież nic sie pani nie sta.I dzieli prawie równocześnie. - Mówi I wazę. 

. M'ezwany przez. kobiete l!ląź Je- to. To skaleczenie. prę~ko minie. . . tjuż ot.em cał~ osada. Wszyscy są jakby - Co? 
dnym rzutem oka obJął sytuacJę. - Prędko Moze m1 pozostać bhzna sparahżowam. (Dalszy cią jutroi 
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KSIĘZYC.OWA KOCHANKA 
Sensacyjna powieść współczesna. 
Napisał specjalnie dla „Expressu" Mieczysław Sy~west~r. 
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STRES!CZENIE POCZĄT.KU POWlEśCI. gli oślepiającą jasność czerwcowego ków udał się i gdyby zniszczony został się stało? 
Na dalekim cmentarzu w podziemiach gro- nieba. szytb „Anastazja'', wówczas dopiero mo- Jan Owies nie odpowiedział mu nic. 

bowca z czarnego granitu schodzą się zamasko- A' t · t ś k • gl·b · ł b · , t d Przebi·egł korytarz i· runął do pokoJ·u, w 
wani członkowie .. Bractwa Satanistów'' na - za em ies e my u onca wy- 1 Y om z ca em ezmeczens wem o -
swoje potajemne nocne obrzędy. lotu - zapomnianego szybu odetcłtnal dać się swojej pracy, przemycając wa- którym w towarzystwie grabarza i czar 

Pełnym grozy i wyuzdania orgJom patronu- z ulgą inżynier. gonami towary. nookiej Stefki siedział mistrz bractwa 
ie zagadkowy mistrz i dama w srebrnej masce. Tak też było w istocie. - I nairażając skarby państwa nie- satanistów. 
zwana „Księżycowa kochanka"· C · 1 m·eak' · 1 k. ·1· t - Jesteśmy zgubieni! - krz'rll'nął Pewnej nocy w pobliskim pałacu w Dreźni- ztereJ mężczyźni zna eźli się teraz 1 iego i po s 1ego na m1 Jonowe s ra- Yll\. 

cach dokonana zostaje tajemnicza zbrodnia. w niewielkim dole, zarośniętym krza- ty ro~znie ! - dokończył niemiecki u- od progu Jan. 
Oto w przeddzień ślubu zg,nęła w niewyjaśnio- kami jałowca. rzędmk. . Całe towarzystwo porwało się na 
ny sposób młoda panna Henrieta Dreźnicka. _ Uwaga _ szepną! detektyw _ Poczem uś.ciskał rękę Petro~i<?. . nogi. 
si lad krwi. jaki pozostał na posadce w iei po- n1·ew1·adomo, i·aki·e tu Jeszcze kryi·ą· s1·ę - G. iratu,luJę panu. s.erdeczr11.e. J~go - Co .się stało? .. „ Co się stało? ... -
rnju swiadczy o tern, że prawdopodobnie po- dk k k - · 1 ł ł 
pełnior.e zostało morderstwo. Znikniecie pięknej niespodzianki! o . . :r~c1a,. tore przymes1e o~zysc1. ~ow- roz eg y s~ę. zatrwozone g OSY: 

1 panny zauważy! nad ranem jej narr.eczony in- Zrewolwerem w ręku przedarł się ~iez i ~oJemu pa.ńst~u. W te~ c~w1h P~- . --;- PohcJa w. naszym szybie. - od-
żynier Janusz Skrzycki - i szalfie z roz- przez zarośla i rozglądał dokoła. ł4czę. się telefo~1czn~e z m0Jem1 WY~- rzucił Jan, padaJąc na. krzesło. ., . 
pa?~· samej nocy apasz Stefan Brzytnka zo- _ Jesteśmy w jakimś lesie Czv szem1 wła<lzam1, azeby PO dolkonamu - W naszem podz1emnem przeiscm? 
staje aresztowany w pociągu przez znanego nie zna pan r dk t h ·t· ?....:... koniecznych formalności, ułatwić panu - krzyknął mistrz. - Nie mamy więc 
detektywa Henryka Petronia. . . p ZYP!l 0:V~ V~ s ron · oraz polskim policjantom, napotkanym ani chwili do stracenia! 

Stefan Brzytewka zręcznym fortelem zdołał zwróciNł .się ~etron do. mzyme~a. . z bronią w ręku na terytor.ium niemiec- Tu spojrzawszy na· inżyniera rozka-
uśpić czujność eskortujących go agentów i wy- ie, n~e mogę sie na razie zorie.n- 1

1 

kiem, powrót do Polski. Myślę, że za- zal: 
skoczyć orzez ok11<l wae;onu. to. wać. Las Jest. dosyć. gęsty: skoro ie· ta. twienie tych formalności nie przeciąg-! - Zapalić przygotowana minę. Nie 
zostaje ujęty. Ponieważ uciekaJac zranił się cię- , . . l . 1 ~ z mego, z .. a- nie się... . 'możemy oddać się w ręce wład~~Y. niby Po dramatycznym pościgu Stefan Brzytewka dnak wydostan emy s t 1 
żko, detektyw opatrzył iego rany. Wdzięczny twoscią z~nentuiemy się, w svtuaCJI. · Wyjął z biurka paczkę doskonalyich zające wzięte w potrzask. .. 
opryszel< opowiedział mu. że kiedy poprzedniei . Pr.zeszli ~aręset .metrow. Las _urwal I cygar. 1. z szafy flaszkę z koniakiem, -- Powoli, powoli - łapał oddech 
nocy uda! się na cmentarz. celem zakopania tam SI~, .niby ~bc1~ty n~zen:1, a. przed idący- poczem dokończył z galanterją: Jan. _ Narazie policja odkryła drpieiro 
zrabowanych pieniędzy, usłyszał hałasy. wyda- m. •vyiomł się mew1elk1 murowa:1y [ - A oto proszę poczęstować się. Nie prawe rozgałęzienie naszego przeH..:i:i. 
bywające się z głębi jednego z grobowców. po- do · · · · · 
tem zaś zauważył obciętą głowę ludzką. m. . .' . I chciałbym bowiem, azeby pan i Jego t1)- Tu wśród ogólnej ciszy opowiedział. 

Brzytewka odwieziony zostaje do szpitala - Tu zas1ęgmemy Języka! - mruk- · warzysze nudzili się u mnie. że patrolująic przed kilkoma god·t.inami 
więziennego a detektyw Petroli jedzie swojem nąr jeden z policjantów. I Petroń ocenił tę demonstrncyjną w krużganku po stronie niemieckiej. zo­
autem do P~ła~u .dreź_nicki~go, aże~y rozwiąz.ać I Skoro jednak dochodzili do drz~.ri grzeczność i skinieniem głowy podzię- baczył zdaleka światła i usłyszał gtr.sy 
'kf:tdkę zmkn:ęcia pięknei Henriety Dreźmc· budynku, usłyszeli nagle głośny o· ·kowal uprzejmemu Niemcowi. kilku mężczyzn. W blasku kagank(iw 

Na drugi dzień inżynier Skrzyckl otrzymuje krzyk: Paląc (rzeczywiście wyb:)Tne) CY· dostrzegł najwyraźniej mundury pc,Jicii. 
przesyłkę. Skoro rozpakował ią, ze skrz~nki - Iiande hoch!... garo, zaczął: Nie próbując nierównej walki, umknął 
wypa~ła .g!owa ludzka. Była to głowa Hennety Petroń wyrwawszy błyskawicznie - Chciałbym wYkorzvstać sw.5.i z podziemi, zdążając zaledwie zatrzas-
Dre~n:ckie1. . . . . broń z kieszeni, odwrócił się: i ujrzał 1 krótki - a pozatem ba rdzo mik - po- nąć za sobą wejściową płytę. 
. etekty~ Petroń przypommał sobie histor,1e. patrol niemieckiej policji byt na ziemi niemieckiej i dowiec:zieć I Zaszyty w krzaki obserwował po-
iaką opowiadał mu Stefan Brzytewka o me- D . . . '. . . : k · " - ,· · · ' '. 
samowitej głowie na cmentarzu. Udaie się wiec waJ polscy pohc.ianc1 sięgnęli rów- się, do og-o nalezy lasek. w ktorym tern, ze z wylotu zamarłego szvibn Wy-
da szpitala, odwiedzaiąc rannego apasza. nież za broń.„ znajduje się wylot norlziemneg-o szybu~· sunęło się czterech ludzi (a w tem 2-ch 
. Brzyte.wka po ra~ drugi powtarza! mu swoie Lecz Petroń momentalnie zrozumiał I Niemiecki urzędnik uśrnici..:hnął się umundurowanyich policjantów). 
meH:~;ktep~~~~la~~e~je się nocą na cmentarz. sytuację. . , . . Jżyczliwie: . Wpraw?zie zostali oni c~~ilę. JJ~!em 
gdzie jest świadkiem. iak kilka zamaskowanych - Przedostahsmy si.ę na terytonum - Przeczuwam, do czego pan znue- zatrzymam przez patrol pohcJI memiec­
postaci znika w otchłani grobowca z czarnego niemieckie... Trudno: nie wolno nam rza„. Postaram się zaspokoić na tych- kiej, co jednaik niema żadne .. zo zn~cze-
gralłttu.. . . . - . wszczynać awantur! m.itt~ fińską eiekawość. nia, g.dyż.. funkcjonar,ius.ze pollci.i pol-

.W~l.1zguie się więc d9 grob~wca 1 J~st ( Pierwszy podniósl ręce do góry, a Wys-zedl do sąsiednit>g:o pokoju. Kil- skiej z łatwością wyttómaczą si(,: z trgo 
św1adk1em nocnego obrzędu „Bract.ia Satams-. I. - ·- · b . 1: • "" • 1·. 1.r: -ł • k• ś l f • t · · b · ' ··i•-+-1,..,ft•Hw. 
tów". · ~ \ .uzyme.r oraz o a1 POuCJauci pasz i za F;; mącz z im te e o'mcz• W arg ęcia z romą w. re.i't 

W pewnej chwili „Księżycowa Kochanka". Jego przykładem. nie, zaraz potem zawarczał motocyikl rjum niemieckie. 
~ods~nc:ła ~m ku ustom czarkę. ~etroti. ud~iąc, 1 - Co tu panowie mbicie? - zapy- odjeżdlżającego policjanta. I co gorsza: władze niemieckie d•)· 
ze P1J.e, wciągnął VI no;zdr~a oowietrze - 1 ru-1' tał !komendant niemieckiej potroli pa- Po kwadransie wystany żołnierz po- · d · • · , · · · t ·, ·, t · . 
nąt 111eprz) tomny ua ziemie. . . . . ' . . . . . . . I wie z1a1y się rowmez o 1s meniu dJCm• 

Mistrz. który zdemaskował intruza. kazał trząc. me J:ez zdz1w1e~1~ n~ .. mundury wr6c1ł, urzędnik prz~J~ł .ies7cze Jed~~ nego przejś-cia popod giranicą o ~Jsk(~· 
go związać i zostawić w głębi grobowca. funkqonanuszy polsk1eJ pohcJ1. telefon. ooczem powroc1ł do kancelarn. niemiecką i zaczną na własn~t rek"' czy. 

~arzeczo~y He~riety ~reżnicki.ej jedzie do - Z.błądziliśmy - odparł w imieniu - Mogę panu odpowiedzieć z całą nić dochodzenie. " 
Zunchu, gdzie ongiś studiowała Jego kochana, pozostału• .... h Petroń i 'DO wol'ł ·ę d e no' c· n · yt · I 
ażeby dowiedzieć się od dentystki, która leczy- .,< J'- • „ . z 1 .si ? .?ro P ~ s ia a Je.go· zao. am.e - pow e- Mistrz szepnął kilka słów inżynierc-
ła Henrietę, prawdziwych rewelacji, budzących wadzie do !1aJbhzszeJ kom.endy poh~JI. dział do Petroma. - PodeJrrzany las.ek wi Glińcowi, który momentainic na':.'iS-
w nim wątpliwości w autentyczność przysłanej Tu ~op_1:ro . prze~stawił si~ wyzsze- pół. roku temu nabyty został przez me- nął guzik maszynerji, rozsuwaj~1:::: pod-
mu gł?wr. mu urz.,.dmJ-.ow1.' poczem ~pow1edz1ał mu Jalnego Jana Owsa. . łogę _ i zniknął w podziemiu„ 

Oz1ęk1 cennym wskazówkom Stefana Brzy- ze zszczeg:ołam1 o odlkirycm starego szy- - Jana Owsa? - porwał s1e za gło- . 
tewki uw.ięz.ion.Y Petroń zost.~je ~wo_lniony ze b~, którym ~e strony Pols~i prz~do~tał 1· wę dete~tyw - a może Piotra? Szef zacisnął .zę.b~. . . 
swego. wieziema. Okazał~ ~ie. z~ Jednym z się ze swem1 towarzyszami na mem1ec- - Nie. Jana! - - powtórzył jeszcze - Cała ta h1stona Jest napiaw<lę 
c~łonkow. bractwa Sa~amstow ies! g:abar~ k N. . fatalna niemnieJ· sytuacJ·a nie l-.~zcćsta-
P10tr Ow1eś, zwany „Piszczelem sprochmałym' ą. raz iem1ec. . . • . • . . ." · • 
Opryszek ten zdołał jednak zbiedz. - Znaleźliśmy w opuszczonym szy-1 - Czy mógłby mi pan sprowadzić "":ta się J.eszc~~ . tak trag1czme Jak t'J W 

Starszy posteru.nkowy Karol Wnuk 70 a~e~z- bie paczkę sacharyny i to wyjaśniło mi tu tego Jana Owsa? _ pytał gorączko- mer~szeJ chwih przy1pus~c~ałem. Od· 
t~wał kręcącego s1e. nocą rod natacei:i dr~zmc- wszystko - mówił z przeJ·ęciem Pe- wo Petroń którry coraz ' ba11dzieJ' upew- krycie prawego rozgałęz1ema naszego 
kllil osohr11ka )107\'' ··k f'P1 2""'1"11111 \•\l~r"'l l. , ' b l• • l • ł • • 

Aresztowa~y ' zachoV.:uie się bardzo: ordynar- tron. - Teraz dopiero rozumiem wszy- niał się teraz w podejrzeniu, że tajemni- s~y ~ spara 1zowa1~ naizu~e me~ .nasz 
nie. z testamentu starego Dreżnickiego wynika, stko. Niech panowie posłuchają, jak czy garbus widziany w głębi szybu wiell~i Pl.~n ~zyskama. bezoo~redmeJ ko­
że re śm:erci Hen~iety staje ~ie on spa.dku~ier- się ma rzecz cała. Oto garstka zbrod- „Anastazja" jest członrldem bractwa sa- mumkacJi między N1emcam1 a Polską. 
cą. polo.wy. Dreźmc. Pada wiec ~a mego P0 • niarźy odkryła stary -podziemny szyb, tanistów, g-rabarzem Piotrem. · Wielkie ofiary pieniężne, jakie w tym 
tle1rzeme. ze to on zamordował PIE)kna pann(;'. l t' · d l t 'd . . t J d n,• N" · ł · l be d 1 ł · 1., ł ·t d · f' 

· Warmin udowodnił, że wraca w tej chwili z < ore?'o Je en VfY o -znaJ UJ~ się na. e: . e nan.ze ięmiec roz ozy zra - ce u, z ozy 1smy, ca y na~z ru 1 o iar-
Afryki Południowej, gdzie siedział przez zs lat rytonum polsk1em. a drugi na ziemi me iręce: . 1 nośc poszły w ten sposob na marne: 
w wiezieniu. - Zostaje więc zwolniony - i ie- niemieckiej. Ten wspaniały przekop po- - Niestety, to będzie trudno!... Do-, idea o stworzeniu idealnego prz~· ·opu 
dzie do. ~reźnic. . . stanowili oni zużyić dla swoich celów. wiedziałem się, że nowy nabywca rze- przemytniczego stała się w tej chwili nie 

, lstn~ei.ą .r>'.1szlak1„ ze sprofan~"'.any został - A mianowicie szmuglować bez czonego lasku mieszka stale po stronie realna! 
grob meJak1e1 Stelh de Coor. Pol1c1a dokonała t tó b t · · h t 1 k · I 
ekshumacji ciała - i znajduje w trumnie tru- ws rę W o U S razy giramcznyc owa- PO S JeJ. . . Zamyślił się ponuro. 
pa clzie.wcz~ny - ale bez głowy. ry ze .strony niemiedkiej na. pol~ą _i od: - W takim razie. postaram się od- _ Obecnie musimy porzucić snv 0 

Pon1ewaz St~lla de Coor była bardzo o.o- wrotme - mruknął urzędnik memiedn. nałeźć go„. cho6by m1 przyszło wyigirze- zdobywaniu milionów przy pomocy 
?o.bna do Henriety, powstało przypuszczern~, - Talk. to wspaniały pomysł godny po- bać go pazurami z najbardziej ·zaipad'nię- 1 b , t • · 
ze głowa, przysłana swego czasu do Drezmc . ś . W li ' t b . k ł P " , t szmug u, a ze rac ca1ą swoJą energią, 
była głową Stelli. wie ci ,a a~ea. .ego szy u --: mru ną euron, o rząsa- ażeby ratować życie. Utrata prawej 
. Starszy posterunkowy. Karol .Wnuk natkną! Petron skmął głową= . Ją cy w zamyslemu dym z cyigani. części starego szybu przyniosła nam 

się pr.zypadkowo w oko!1cy Jes1one~ Mały~h - Zgaidl pan! J ednakze stary szyb A potem dodał: niepowetowaną szk od Lecz d b o-
na z~11egłeg~ grabarza Piotra Ow.sa ·' w czasie krzyżował się w pewnem miejscu z ko- - Czeka mnie jesz.cze .iedno najbar- r . d t . d I ę. . . g y y ~ 
walki zostaie zastrr,elony przez Jego towa- p I . A t . " St .1 t dl d . . 'k' d . • k . d . ICJa w ar a się o eweJ Je~o CZQ;,CI, 
rzysza. a mą ". ~as az1a . an_?wi o o a ZI~J VfaZI. 1e za ~me. wy. rycie, g zie wówczas musiałaby ona wykryć i nasz 

Równocześnie stwierdzono, że w głębi szy- przem.ytmkow }:>ar.dzo ?":ozny .mo~ent, z~~aJd~Je sie drugi wylot starego szyi~u. leżący u jego drugiego wylotu domek -· 
bu „Anastazja" zjawił się cień tajemniczego al?owiem w. kazdeJ chw1h mogh om Z?: Naraz~e od~ryłe~ Jego? pirawe r~mię. a co za tern idzie wolność i życie nasze 
gar~~~ato rzeczywiście Piotr Owies, który wraz stać o~lk:ryc1. I dl.a tego też. p.osta_nowih A ~dz1e konczy się lewe. T1rzeba m1 bę- stałyby się bardzo problematyczne! 

ł k . b t s t · tó d ż·;•ł za kazdą cenę zmszczyrć mebe~pieczną dz1e zaapelować znowu o pomoc da Al . d . 1 
do i~~~~~w~zn~n t~Jkoprai~ta a ams w ą ·' dfa siebie kopalnię. Początkowo usiło- starego Macieja Sikory. - e me ~my się tak łatwo· ,-: 

Górnik Flis, strażujący w głębi kopalni wali :podpalić Ją, a później wysadzić dy- Tu uśmiechnął się. mrukn~ł posępnie grabar~. - W c~_ęsci 
natknął się pewnego razu na członka bractwa namitem _ w czem .iednaJk przeszkodzit _ Pieniądze wyłożone na ugosz.cze- P.ra:vei naszego ganku me, zdotahsmy 
Salanislów, inżyniera Glinek, zakładającego 'Y' im odważny górnik Flis; który też mu- nie starych górników oprocentowały mi się iesz~ze ~a~ospodarowac, ale lewa 
podg~~~t~~ m~~i~oft dowiaduje się, że przed siał zginąć jako ten, który wiedział i się tysiąckrotnie. strona Jest JUZ oddaw_na. przy~~.towana 
laty istniała w okolicy kopalnia rudy, której widział za wiele. Gdyby plan oprysz- na ewentualne wtargmęc1e pohCJI. 
przekopy przecinały w pewnem miejscu po- Ro•d•lał 5-f. J'ąc:Tu zaśmiał się po szatańsku, doda-
chylnię szybu „Anastazja". Odszukuje wiec za• „ „ 
blokowany wylot prawego chodnika. QiOrUD pod • • - I mam wrażenie, że nie tak łatwo 

Czterej mężczyźni ciężarem swoich _, ~leffllq przedostaną się tutaj od strony szybu 
dał wsparli się w płytę. Do dirzwi tajemniczego domku inży- r Pseudo - służąicy Jan Owies wpadł, ,,Anastazja" i 

Moment - a zapora poruszvła się i niera Glińca poczęto gwałtownie dobi- J jak burza do ś-rodka. 
ustąpiła. jać się. - Czy szef przyjechał? (Dalszy CiilCJ 111110) 

Petroń i jego towarzysze dostrze- Otworzyl sam gospodarz. - Ta:k jest, siedzi w pokoju„. A ca 

, 



Cała Łódź si• przekonała ie Corea program „ bezkonkurencyjny To czego Jeszcze nie było 
Poraz pierwszy w &:odzl . I HBumUorl 

H·a:rry Peel i Maria Solweg 
Smlechl Sensacja! Król humoru 

TER KEATON 
. . . ' . . ; 

• • • • • •' • ~ .o; 

w filmie „ZAGLADAu 
w najweselszej komed.Ji sezonu-w film\e, gdzie 

Buster zdobywa milJońy 
Zawrotne tempo! Akcja! Głęboka łrdćl Wytw6rnia-Tobi1 film-Sonora Paris 1 serce dziewczyny. 1001 przygód! 1001 llleszczęśćl 

Nadprogram: Kolorowy łllm - nŚ-ty MIKOł.AJ" 
U w a g a. Dla naszych Sz. Bywalców kinowych fotografia z dedykacją artysty. 

Dzlł I jutro P O R A N K 1 - 11 rano „KING-KONG". Wejście 25 groszy. 
U W A G A I Film nasz, najn. prod. Foxa, niema nic wspólnego ze starą komedyjką z Buster Keatonem o podobnym tytule I wyświetlaną przez jedno 

z mniejszych kin łódzkich. 

1•••••••e•„•••„•••••••••••••••••• ..... ••••••••„•••„••1•••••• ..... ••••••~•••••••••••• ... •••••••••„•••••„•••••••••••••••• 
K5NO·TEATR Najweselsza i najpikantniejsza polska komedia muzyczna K I MO-TEATR 

„Co mói m~ż rob· W nocy" 
W roli gł. Gorczyńska, Mankiewiczówna, Krukowski, Znicz, Gierasleński 

PRZE:JAZD 2 QL6WnA 1 
Sala dobrze ogrzana Nadprogram tygodnik Paramountu. Sala dobrze ogrzana 

METRO ADRIA 
1teee-.-..... ~~-.-.-.-„-.„ ............. „eeeCt. .... s ........................ •~•••••••••„••••••••„••••••••••••••••••••„·~•••• ... ••e .... 

. 

OC aC!1 
W roli al. PLI P i f:LAP wkrótce „Metro -Adria„ 

lll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllJJllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllJllllllJllllllllllillllllllllllllllllllilllllllllllllHH! lll!lllllllllllllllllllli iil!il!!lillli !llll!llllllllllll\ll\\llll\\\ll\l\\ll\\\\\l\lllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllJllllllllllllllllllllllllllll .iiiiill!!llilllllii!lllllllllllllllllllllll 
D OKT óR Czy chcesz spędzić wesoła urlop 1 lmowy? / / Dr~ MED. _ 

~ ~ 1.~~ .. ~.~ PeOSiodiiatu "z o R o '!J I E" 
1 

O L L A ~;R.~~~~~~~~~~K!! 
I wlPSOW lporadv ieksualne) XOSZER! P· RAP::\PO lHOWEJ h OSZER! I Piotrkowska 86 
Leczeni9 niemocy płciowe}. NA Wl~NIOWEJ GORZE, I' front Jl p •• .'el. 143-63. 

Andrzej"a 2 tel. 132-28 Tel. 7, nowo odremontowany, ska 11 alizowany. Przyjmuje od 11-1 1 4-6 Po p0L 
,' Wykwintna, rytualna kuchnia, na żądanie die- I :...,i:JCf\i K:!111ól!ih~'.'1W illll!l t;:;L'lti:~aari;imc,fir.lH:..;:i;~idii ł'S:i:tlilłt<. .z Ceny leczaicowe. 

PrzyJm~fe <?d 9-.1 ~ano I od 6-8 w tetyczna. - Łazienka, ciepto. elektryczność . · I PLAC REYMONTA 
_Y:!. niedziele I św1eta od 10-12. CENY PRZYSTĘPNE. 1 UWAGA! Wypożyczam garderobę mę· 

DLA SZ. GOŚCI IMPONU.JAC.4. '1i11llll11llllllllllllllllllJllllJI N z k 10 ską. damską ~lubną I balową, Gdańska 
N OC SYLW EST R O W Al ' owo· arzews a nr. 64. - Ceny przyst~pne. 

D lrtó . l tel. 139·39. ---

u, SZUOMAr CHER .····, ······:~:~~~·~·~ ······•łHo••••H••" ~ A "m\fł b!•I ~ ł :. 'r1·um ~ąR~~~~s~::::s~e~~tafuz~efr~~l~~=~i n •·• z H r f B ma a.1a~ u u 1 7etknięcia zainteresowanych stron. apmy Ski Kto chce: 1) imaleźc lokatora lub sub" 
Choroby •k6rne • Ił ~ \Jj e LEKARZY • SPECJALISTÓW lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 

i weneryczne fi> ;;:: R i NE "' OL~OCi ' rzy Stow • ' dsen Leebem- pojedyńczv PokÓj, 3) sprzedać nieru· 
Chor. skórne, wen.ery.ewe I płciowe AKU .... z_ Cil \ ~nalizy. Gabinet-dentystyczny c:homość lub rzecz. 4) kupić cośkol-

PIDTRKDWSKJI 56 przeprowadz ił s1e na ul. Mieszka obecnie wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
n p· t k k 86 wyszukać pracownika - niechaj po-

tel. 148·62 IO r OWS ą tel. 143-63 KiHńskfiegO 113 Dr. med. <la drobne ogłoszenie do •• Republiki". 

od 9-12 rano, 2-4 pp. I 7- 9 przyjmuje od 8-11 I od 6-·-9 wiccz .. (N WROT 41 ) . H Lu b • 
wlecz„ w niedziele I święta w niedz. i święta od 9-l popoi.. A Telefon 165-77 I (z 

od 10-1. Ola pań oddzielna poczekalnia. - -- · ----- - - - - ,;a 
Ceny lecznicowe · ---- · --- -·· ·.- PORA DNIA Spec. chorób skórnych, wene· 

Pokój 
umeblowany 

• Dr. WENEROLOGICZNA rycznyc
0
h I m0oczopłciowych ~=-~=~=-=====~~! C I .N 7 ~loneczny. może być z częśc. utrzyma 

D 
-- J N -· w BALICKA LECZENIE CHOROB egateele"fonma1n41~32 ! uiem, Nawrot 2, III brama, front. li 

ADEL ÓR H Pic:tro, m. 31, telefon 124-03. 

r a WENERYCZNYCH I SK f\'C przyjmuje od g. 8-10, 12-2, 5-8 w. ---
• a PRZEPROW i\BlllA SIE NA UL z(,stala przeniesiona n:i ul. W niedziele i świeta od 9-ll rano. POKó.J umeblowany z wszelklemi wy 

AKUSZER·OltłEKOLOCi SIENKIEWl~ZA 52 (r0g Nawrotu) Zielona 2, tel. 189-33 -- Dr. med. godami, telefonem do wynaJecia przy 
• Nr. 1eL 194-03. od 9 rano _ 9 wiecz. ul. Wólczańskiej 62, m. 5 (rói.: An-

A ND RZEJA 4 Choroby S>.t.rne I Wefleryc.:11e lflł1lłl. o tl'&,. Jllll. l'lflll & J -xr•. H Klaa;zkowa drzeja). Oglądać można codziennie do 
'" przyJmuJe ~t ' t.lety I dzieci od I 1M 3 ~ "211ibol-B \llJlll'.Ha a.& godz. 4·ei PO poi. ----7 

TELEFON 228-92 . 1 od 7 do S·eJ. Dzief~k!r:o~~et~ 1 ~~zyri:i~le ~ieta· • . • JĘZYKÓW ANOIELSKIEGO. PRAN· 

przyjm. od l0-12 1 od 4-a w. or. Med. Wł.ODZli\11~R2 --- ---- położnictwo t choroby kobiece I CUSKIEGO - gruntownie udzielam, --- Ż I\ O ZIE W I CZ DOKTÓR . Polrkowska 99. ~:~:l\~~!\0,~:~~;13;~~1„•r.~·;~~:!,t 
M T AUBENHAUS T R E P M A N przyjmuje ~~j!~ od 10-12 J •· to-!2 ""

0

' a-< po Pol. . 

• uszu~~~~:,n~~rd~~0f6~rtani specJallsta chorób wenerycznych. CEN~ 5ltc~~~zÓWE I Ku p•1ą Lni IP q 
Ct!OR. KOBIECE I AKUSZERJA Łódf, ul. Piotrkowska 164 skórnych, moczopłciowych, li~ \~ 

Zaierska 11, teL 125_26 Zawadzka & LEKARZ. DENTYSTA uz•ywaną 
P. przyjmuje od 4 do Fi wlecz. fr. Il piętro. tel. 234·12. I ~ I~ 111 M ~ w I tel 246-09 .__ 8-12, 2-4. 6-9 wlecz. 

Przvim·, od ~ w. ao-2 w niedziele I święta od 8 1 pp • model II lub JlI w dobrym stanie. -

R I
DOKTóllR I Dla Pati oddzielna oocz;kalnia: ~· sub. „Lei~·----·---

DR. •MED. • • • c • ' l . DrZYlmuJc od ł-7 po poi. ANOIELSKIEGO konwcrsacli I litera· 

iewla·zskl - „ Dr H•ll--rPtolrko••••kas11111turyudzlela rutvnowanv nau .: 7.V1;1cl. 

. i SPJ~~~L:~~i:~~~:?fNy~g.R·· CHOROB~ SKORNE~ENER~ZNE telet. '121-23 .• UJ·zi~~;:d:::ta~r.0~ 1 g~~·8~_!~o~~ ~~i 
spec . .:hor. skórnych I wenerycz,nychl Leczenie niemocy plc10we1. ' I -- . ---

<wrady seksualne) Południowa 28. Tel. ZOl-93 · 1 MOCZOPŁCIOWE. ...i • ; SPR~EDAM: 3 aparaty. fotog~a i!czne 
Andrzeja 5, telel. 159.40 przy!mule od8-11 rano lod5-8 Traugutta 8, tel . 179-8 · ~ l H ~ rozmiaru 13X1s, 9xl2 1 do zd1.:.~ 6x9 

wlecz. w niedzielę I święta od 9-1. przyjmuje od 8-11 I od 4-8, r ll[llWi I je~en apar~t model 
1934 „Z~ I S d~-

przyjmuJe od 8-11ranoIod5-9 w. - ------- ---- w niedz 1 świętaod11-2 PoPOI. że1 wartości. Aparat do powiększa nia 
w niedziele I święta od 9-1-el. L E C Z N I C A dla pali oddzielne Poczekalnie. · na błony i klisze różnych rozmiarów. 
~ Ntń oddzielna oo~lnla. _ dla niezamożnych ·ceny lecznic. e e . Lorn~tkę teatralną „G_ertza", . tutera! 

PIOTRKOWSKA 284, tel, 122-89 - ·--- - CHOROBY WEWNĘTRZNI!. hoke1owy. O?razy oleine. R.zezbę PÓ• 

DR. MED. CKI lprzy orzyst. tramw. PabJantcklch) PRZYCHODNIA PrzyJmule codziennie od 6 I pół do S. ~~iov~~fQod~~c~ic~~!ć ,~1 j~~'..%~· ~~= 

L... N ITE 2 razy dziennie przyJmuJą lekarze Wenerolog1·czna Gdańska 37 mieckim (Ouger•s Lex1kon der Oe-
... wszystkich speclalnoścl. Gabinet dent. samten Technik) najnowsze wydan ie. 

P 6 il Wizyty na mieście. Wszelkie zabległl Lekarzy specJallst6w ---~ teL 232-SS. Stół duży, szafę, szafkę. rutro męskie. 
OWr C I analizy. Otwarta od ll·el rano do • „ . Wiele Innych przedmiotów ul. Legiu-

8PEC. CHORÓB SKÓRNYCH Wl:!.NB- 8-el wieczór. ZAWADZKA 1, tel. 122-78 •1eszkan1e nów 65, m. 12, przystanek trarnwajo-
R\'CZNYCH I MOCZOPLCIOW".CH Porada S złote. czynna od 9 r. do 10 wlecz. ł'I wy przed bram:'l. Godz. od 4 do 6. 13 

front, I piętro ·- - Choroby weneryczne - moczopłciowe - - ·· -
rlAWROT 32. Tel. 213·18 I skórne. (Porady seksualne). frontowe 4-5 pokoi z kuchnią z wsze! GAZOMIERZ 5-clo płomienny do 
Przvimule od 8-10 rano 1 od 5-9w~ Dr. MED. STACJA ZAPOBIEOAWCZA czynna kiemi wygodami w .::entrum miasta sprzedania. Bednarsk:i 26. li Blok 2. U. 
w niedz. I świeta od 9-13 w ool. Pl. Glazer cala dobę. Ola pa6 oddzielna poczeka!- nie wyżej 11-go piętra . P. u .. klatka schod.J. m. 88 . 
...-~ Porada ";Ił złote PoszuK1wANe ----- - _ 
NA RATY ubrania i palta z towarów _.. • Oferty do Reoubliki pod „Czysty ' ' c z U S t Q s' c' 'I 
Bielskich i Tomaszowskich z najlep- - - dom''. 25-2 ,J/f 
szą robotą u Mendrowskiego, Nowo- CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE IO ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom - . -
miejska ur. 5, od 6-8 wieczorem. · ZaChll'lldn·ia 64 tel 185·49 na wyplate ko~fekcie. obuwie, bielizna ~YPOZVCZALNIA suki~n balowych 1>rzJ·lmuie. cvk:1nowan1e. _dn:t1wanie, 
POTRZEBNA służąca od zaraz, ulica U t • manufaktura, firanki Char!. Plotrkow· 1 ślubnych oraz smokingów. Ce_n~ lroterowanie '!. ~Z s~r iatanie biur OO· 
Legionów 65, mieszk. 12, darwniel Zie· przyjmuie od 12-2 I od 7-8.30 wlecz.. ska 37, podwórze. p~zystępne. R. Pastawelska, Ceg1e1· ' '• Czysz~ze .ue szyb 
lona. w niedziele i świeta od 10-12 WPOt _ mana 23. 24. Piotrkowska łł, teteloo 161.łS 
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OWYG A L .-.1 Niedzielne spotkania 
-łllfll' hokejowe o mistrzostwo Polski 

• Zarząd PZHL ustalit na ostatnieu 
posiedzeniu, że hokeiści zgrupowani w 

Trzy w1.sni I przynio.sło spotkanie I. K.P .- Makkabi puli finałowe] rozegrają w niedzielę 
~ pierwszą turę mistrzostw Polski. Od· 

Lódf, 29 grudnia. I Uprzełmy łodzianln1 łdól'y. wyświadczył klu- nie kwapią się Jakoś z zapłatą za zamówione będą się następujące spotkania: Czarni 
Przykra porażka doznana pm~z pięściarzy : bowl stołecznemu pl'zYsługę dołohił do tego ' przez prezesa WOZB. bilety. UprzeJmość wl- ~ Warszawianka we Lwowie. KTH-

IKP. w spotkaniu ze stołeczną Makkabl Jest na· : „interesu" kilkaset złotych, gdył warszawianie dać ńle zawsze popłaca! Lechia w Krynicy i AZS - Legia w 
dal głównym tematem rozmów łódzkiego świat .

1

. Poznaniu (mecz rewanżowy), 

::1a;::~::~ye~~dz~l~~:1 t:~vąole~;'::1m:~:~rz:,~:~ Da I sza . 11·sta :zwyc1· azców Szukamy Wurma 
oburzenia, na tych plę§clarzy IKP„ ktorzy „ 
przoz swe niedbalstwo przyczynlll się do kom· Gdrie podz!ał się bokser I. K. P? 
promituJ11cego finału środoweao meczu. konkursu sportowego „Expressu" Reprezentacyjny pięściarz łódzki wa 

Sam wynik meczu Podawany Jest w trz.ich W 1twht1ku •• htlętaml Boł.e•o . Narocłaenła pocata Węchock. Następne nal!rody po slotych gi półciężkiej Wurm, który miał walczyć 
różnyc~ wer.sjach. Mecz mistrzowski zakończył nastiił>iło opoinł•nle w ptlłyznanlu nagród dla S otrzymali pp.1 Władysław .Kopacz, Kraków, 

1 
przeciwko repr. Brna, bez zawiadomie­

slę 0 110Inym walkowerem w stosunku 16:0 na ! naszych czytalnlków, biorilcych udli.ał w kon• ul. Grzegórzecka lt, - Jolanta Kubacka, Ale_ ! nia klubu IKP. oraz kpt. zw. p. Kona· 
rzecz zespołu stołecznego, a to spowodu wy- 1 kursie spottowylil. kaandrów Kujawski, ul. Kościuszki :12, pow. łolie· I rzewskiego, wyjechał ~dzieś na wieś nie 
stawienia przet IKP. Jedynie pięciu up1·awnio- j · Po zamknięciu listy ucitestnik6w konkursq Hawa1 - Al. Strojnowski, Dębrowa Górnicza, • troszcząc się o skutki, jakie ten krok mo 
nych do walki pięściarzy, miast przewidzianych · jury redak1:17jne wybrało apośróu nadesłanych ul. Konopnickiej 3, - A. Eestek, Lódf, ul. Abra ! że za sobą pocią~nąć. 
statutem sześciu. W spotkaniu towarzysklem odpowiedzi trafne, których ty111 raaem było b. mowskiego :is. I Jak się informujemy, Wurmowi gro­
Makkabi wygrała dwie walid zdobywaJ~c wiele. świadny to o t•Dlt ie cz7lelnicr aa1i W poaoatałycb dwuch wierszykach chodziło 

1 

;;o:i surowa kara ze strony klubu oraz Ł. 
przez Blrnbauma I Neudlnga cztery punkty, a dobrze znają popularne sylwetki sportowe, tem· jo Petkiewicza i świrka. O.Z.B. 
dalsze dwa w wadze półciężkiej, spowodu bra- bardziej, że pierwsza zattadka, w której była Przy okazli przypominamy, że odpowiedzi i ••••••••••••••mm:! 
ku reprezentanta w tej wadze w zespole łódz· mowa o Szenajchu, dawnym lekkoatlecie, obec• z ostatnich wierszyków - zagadek można nadsy-
klm. Wynik więc brzmi w ten sposób 10:6 dla nie dziennikarau, była dosy6 trud11a do rozwłą· lać do dnia 2 stycznia rb., do redakcji „Expres· _l.ll 
łodzian. Okazuje się Jednak, te w protolmle z zania. su'' w Lodzi, ul. Piotrkowska 49, skrzynka pocz-łf 
zawodów przedanym natychmiast do PZB. w I tak pierwsiu1 nagrodę w sumie złotych IO l towa 235. 

Poztt1mlu flgurul~ zupełnie luny wynik. Mecz 1 •otr821iy•m•a•łlipil.•R•o•m•an•W•o•ll•a•cb•u•łoll1•W•ie•lllkamW•ie•śil, ••••••••••iml••••EEB•m!lil••••••••••mmmm 
towarzyski wygrała tet l\\akkabi w stosunku j 
10;6. Na taki wynik końcowy wpłynęły dwa p • h 

1
. 

zwycięstwa Blrnbaullla i Neudinga, punkty .zdo- r z YJ e c a I 
byłe bez walki przez Fuksa J wreszcie czten 
punkty zdobyte na wadze przez R.osenbluma I 

z Brna 
frodlsa. Spodenkiewicz I Banasiak pomimo, że by wygraJ. puhar of1·arowanu 
wyarall swe walki oddatł Jednak też w spotka· '- • ~ przez 

Łodzi 
Radę Miejską 

nlu towarz.ysklem punkty spowodu wykazanej lódt, 29 grudnia. Konarzewskim, postanowił on zmien:ć I jeszcze brneńczycy w dniu 1 stycznia 
nadwagi. Jutrzejszy mecz międiynarodo\vy ostatecznie w kilku punktach skład re- · w Warszawie ze Skodą i wreszcie 3-go 

Jak więc widać zarówno spotkanie mi· Brno - Łódź wywołał w sforach sp0r- prezentacji Łodzi. Dotyczy to wag mu-' stycznia z reprezentacji\ Inowrocławia 
strzowskle Jak tet I towarzyskie zakończyło l towych Łodzi zrozumiałe zainteres(•Wa szcj, piórkowej i półciężkiej. w Toruniu. 
slę zwycięstwem zespołu stołecznego. l nie. Spotkanie bowiem zapowiaJu. się W wadze muszcj walczyć będzie c- M 1 A p :;.;:t 

Ogólne zdziwienie wywołał w środę fakt, niezwykle interesująco ze względu na statecznie Gotfryd z ttakoahu, w piór- • 
ta w ostatnieJ nie111a1 chwlll Przed zawodami 1 wysoki poziom jaki reprezentują nasi kowei zamiast Woźnktkiewicza wy cień- Kalendarzyk Imprez sporłowyc i.1 
znah1zly si w kasie teatralne) bilety wstępu, mili goście z Moraw. Sam mecz juk też czonego robieniem wagi , w:ysi.ąpi je~o l Kalendarzyk sportowy na dzień dzi 
których brak było iuż na przeszło , t dzień 1 i Rrzy ·ęcie b,rµ~ńczyków w cz:asie ich kolega klubowy Leszczynsk1 i wreszcie siejsq i jutrzejszy przedstawia się na-
Pf'Ud moczem. Jak slę okazule blloty te zaku· pooytu w oozf" nosi~ be ~ cbarnkter Statl1 a zmiana naStfłJ?I W dze pól- tępująco· 
roo~ zostały prz i~dą~ao „ ' d~\\l~ di.ia'-1,- 1 qL 7,Vi ' r cz ' a w p erw~zym c\ężk\ei w lHór 1 mia r ·v u ma y .t pt I „ . Sobota. • .,. • 
cay sportowych dla :zwolenników Makknbl war : rzędzie nacechowane będzie serde:;;zno· Jaskuta. · , Pływanie. w lokalu tK$-u t>rzy ul. 
szawsikeJ, którzy wraz z pięściarzami mieli j ścią. W pozostał~ch wagach. w alczyc bę- , Piotrkowskiej 174. doroczne walne zgro 
przybyć do Lodzi . • ,Kibice" przybyli w mniej- Gości, którzy przybywają do Łodzi dą Spodenki.e~1cz, Banas~ak, Taborek, I madzenie Ł6dzklego Okręgowego 
szel niż uprzednio awizowali liczbie I woleli dzisiaj w południe przywitają na dwur- Chmielewski .1 Kłodas. Zmiany dokona- Związku Pływackiego. Początek 0 go­
skorzystać z dostarczonym Im przez JKP. bez- cu przedstawiciele miasta, ŁOZB i sfer ~e w powyższych trzech wa~a~h uwa- dzinie lS-ej w 1„szym i 0 18.30 w Il-im 
płatnych kart wstępu, niż z zamówionych sportowych. W godzinach wieczornych zać należy za poważne ostab1eme repre 

1
. - . . 

uprzednio przez siebie telefonicznie biletów. będą brneńczycy obecni na przedsta- zentacji łódzkiej. crminie. Niedziela. 
31f.t"-"'ftti5* w+ *AM a wieniu w Teatrze Miejskim, a w niedzie Goście brneńscy walczyć będą w za-

lę podejmowani będa, bankietem w ,;n- powiedzianym składzie, a więc: Dole- Boks. W sa.ll Teatru Rozmaitości, 

L Y ... Wy voli" w czasie którego przemówienie żał, Navratil, Krat, Kosina, Kristen, Via- rr.zY ul. Cegielnianej 27. o )!Od~. 11.30 
.&. wygłosi komisaryczny prezydent · mła- sak, Havelka i Franek. 

1 

m1 cdzynarodowy mecz bokserski o pu-
belgiiskie „ORMOND" kanadyjskie „c. c. M." sta inż. Wojewódzki. Sędzią ringowym spotkania będzie har magistratu m. Brrta: Łódt - Brno. 

l szwedzkie. Wobec trudności z ustalenłem skta- p. Kordasz. Punktować b~dą kierownik Hokej. Na lodowisku tKS-u przy 
NARTY, kiło HOKEJOWE or~z wszelki sprzęt du reprezentacji łódzkiej jakie miar kn- · ekspedycjł brneńskiej p. Manoszek, IAl. Unii 9 godz. 12-ej mecz towarzys ki 
R I<OWALSK.i1imowy, 1 polecaią: z K.OWALSKI pitau związkowy Tomasz Konarzewski, i Kwast i Nowak. Mecz odbędzie się w ŁKS - TKS „Strzelec" (Toruń). PO kt6 
1i Listopada 26 Lódt Pl~trkowska 62 J a które sygnalłtowallśmy jut w dniu Teatrze Rozmaitości jutro o godz. 11.30. rym odbędzie się mecz o mistrzostwo 
OSTRZENIE LYŻEW. wczorajszym w specjalne! rczmowle i' Poza spotkaniem w Łodzi walczą klasy A: SKS (Łód:t) - Triumf. 

'. ±2Y2 i __ _J&!SSLI I * ··~ 

S t I k
9 k 19341 kolejowych, narciarskich, kolarskich, wiana jest przewazme przez ~niazda Por Po S I W ro U 1wioślarskich, że~Iarskich, kaiakowych i ,.Sokoła". Jedyny występ naszvch gim-
1 I t, d. - Imponuji\co, jak zwykle, wypadł nastyków na terenie zaRranicznvm za-

$pływ do morza polskie~o. Pozatem kończył się niezbyt pomysh~ie. Na mi­
jeźdźców niemieckich i pierwSZI\ klMę obok wielu wypraw żeglarskich po mo· strzostwach świata w Budapeszcie zaie· VI. 

Hippika estoń~ką i łotewsk~. • ki I rzach i oceanach świata, odbyły się licz· I Iiśmy zaledwie 10 mieisce, a w klasyfi-
M1strzem Polski został mir, Lewic ne dalekomorskie wyprawy, jak np. kacji pań - trzecie. Sukcesc~ or~" niza· 

Rok ubie~ły w hippice, należy uwa- przed por. Dą~sklm7~eh~1l,ichem.. spływ polskich kaiaków do, morza Czar- cyjnym było powierzęnie „~01rnhv1i" 
żać za udany. Kilkuletnia praca nad W konkursie „M.1htal.'1 zwyc1ętył 17 ne~<>. ur~ądiony przę;z; Związek Nauczy urządzenie międzynarodowe~o Zlotu So 
podniesieniem poziomu naszych jeźdt- płk. ułanów, a indywidualnie por. Gu· ciel$twa Polskiego, wyorawa por. Boho- kołów w 1935 r. w Warszawie, 
ców przyniosła pierwsze owoce. Mimo, towski. molca i $więchowskiejfo przez Atlantyk 
te poważniejsze konkursy w silniejszej ZeglarSłWC na żag!ówce, wyprawa dr. Wacła~a .Ko 
obsadzie nie przyniosły nam większych rabiew1cza z toną ia~lowvm ka1ak1em 
sukcesów, widać jednak znaczną pe>pra- Dorobek teglal'ski ia rok uhłegły do Szanghaju przez morze Czarne, oieś-
wę w porównaniu z ubie~łemi latami. przedstawia słę dość pokatnłe. Tabor niną Dardanelską, morzem Śródziemnem 

Bąrdzo wydatnie zwiększył się za- jak i kadry żeglarskie powiększyły się. rzeką Eufrłttem, oceanem Indviskim, rze 
stęp członków no i liczba naszych asów. Zakupiono szerest nowych jednostek mor kami Ind i Ganges przez Siam, Annam 
Związek jeździecki notuje poza znacz· skich, zorganizowano szeref:! wypraw, a i morze Chińskie i t. d. 

Saneczkarstwa 

Hokei na trawie 
Hokej na trawie, Jak wiadomo. istnie ­

je tylko na terenie Poznania. W roku 
ubiegłym, Związek nie wykazał żadrrej 
działalności. Nie zorganizowano żadnej 
imprezy w ciągu całej!o rolrn 

nym wzrostem liczbv klubów i du.tym m. in. „Temida I", „Junak", ,,Pirat" ł in 
sukcesem kasowym, równiet poprawę, ne „krątyły" po Bałtyku; „LeJ?enda" i 
jezeli chodzi o kwestię materiału koń- „Dar Pomorza", podjęły wyprawy do-
skie.to. Polska startowała w roku ubie- okoła świata. Po1!ałem zanotowano II- . S(l.neczkarstwo ie$t w dalszym ciągu Największy~ sukcesem n.aszvch ring-

i; d kł J .a · • i ł i t · pon~istów było zwycięstwo n'ad Niemca 
f!łym w licznych imprezach mię zynaro- gą wyprawę za ocean na ZWY e z;a• upraw1atte praw e wy ączn e na eref\1e . 

7 2 
dowych. W Rzymie i w Nicei, zajęliśmy !1lówce. Krynicy. W roku ubiej!łym nasi sanecz· .mt i • 

przeważnie dalsze mieisca. Na między-: Do najpowa!niefsiych re~at nale.b- karze startowali na mistrzostwach Eu- Międzynarodowy turniej pinit·oon~o· 
narodowych zawodach w Warszawie, ły: reg~ty Gdynia-Hel-Gdynia, rega- ropy, zajmując nieszczef!,ólne m!efsca.- wy w Gdańsku, ~~rał Ehrlich (Polska) 
zdecydowanie przegraliśmy z Niemcami ty do \iisby ł szere~ wiślanych. Wśród panów, Enkier za1ął 7 m1e1sce, ala. w grze podwó1ne1 para polska: Ehr ­
natomiast walczyliśmy jak równi z rów Nagrodę Prezydenta R. P. - w reia· wśr6d pań Enkłerówna - ósme. lich - Loewe~hertz. Pozatem szereg 
nymi z Francuzami. Pobyt w Akwizgra· Łach warszawskich, żdobył Zaleski na Mistrzostwo Polski zdobvlł: w jedyn sukcesów odniósł Ehrlich w Paryżu. 
nic daje nam już dwa pierwsze miejsca i „Diasku II". kach panów: Frączkowski, w iedynkach Mistrzostwo Polski zdobył Schiff 
30 nagród za dalsze miejsca. Turystyka pań: Enkierówna, a w dwójkach: para (Saml\~n. Tarnówl 

W Sopotach, Rydze i Tallinie, zajmu . Witkowski-Frączkiewicz. , 
jemy zato prawie wszystkie pierwsze Sport turystyczny wykazułe takte Gimnastyka I ·· onłec. 
miejsca oraz zdobywamy puhar naro-)znaczny rozwój. W roku . ub. urządzono 
dów łotewski estoński, biiąc niezłych niezliczną ilość wycieczek turystycznych Gimnastyka, jak i dotychczas upra-
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2ona Kaca ma bardzo przykry cha- ! 
!a1rter. ~le posiada za to śliczną cerę i . 
Jest wogole bardzo ładna. To też pewne I 
go dnia powiada doń Kotek: 

- Wiesz pan, panie Kac, pańska fo­
na ma w sobie świeżość róży„, 

- Niestety.„ - odparł Kac - Je­
stem ślepy i czuję tylko jej kolce„. „„ 

* 
. Nauczyciel opowiada dzieciom w 

szkole o planetach, między innemi 
wspomina o kanałach na Marsie. 

Nazajutrz Władzio powiada do ko-1 
łegów: 

- Wiecie, chłopcy, to, co nauczyciel 
1
. 

opowiadał nam wczoraj o tych kanałach 
na Marsie, to bujda z chrzanem! 

- Skąd wiesz? „. 
- Tata mi mówił;'a on się na tem 

zna, bo pracuje w kanalizacji! „. 
Pani Ziuta wvbrała się z narzeczonym 

na święta do Zakopanego. Oboje wdra­
pują sie na szczyt j!óry. 
· - Och, Tadziu!„. - żali się panna. 
Już nie mogę, zmęczyłam się i strasznie 
mi goraco!„ 

. - Odwagi, Ziutko!... - pociesza ją 
narzeczony. - Bierz przykład z termo­
metru: - idzie w górę nawet przy naj­
większym upale„„ 

•• • 
Do teatru zaan~ażowano nowe!!o suf-

lera, który nta kolosalną tremę. 'Trzed 
dzwonek. Za chwilę ma się podnieść, 
kurtvna • · · 

Drżący sufler podbiejla do aktora, 
J1rającego główną rolę i szepcze błagal­
nie: 

- Panie, błagam pana, ~dybym się 
~aciął, niech mi pan podpowie„ • 

• •• 
Pani Mociumkowska pokazuje ~ościom 

swoją hibljotekę . 
- W spaniała - chwali jeden z f,!o· 

ści. - Tyle pięknych książek i tak do­
brze utrzymanych z wyjątkiem tej jednei 
Dlaczet!o ta książka jest tak zniszczona 1 

- Bo ią stale pożyczam służącej w 
niedzielę do czytania„. - tłumaczy jjo· 
s1\0'dynf. ' ,.. - ' 

- Jakto?„. Stale?„. W każdą nie­
dzielę? „ I nie przykrzy jej się czytać 
ciągle tę samą książkę? „. ' 

_ O, nie!„. Książka jest ta sama, ale li 
za każdym razem inna służąca!.. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

sirzolg 
Pani Mabel Grimm jest zajęta! 

hoszę zaczekać, lub przyjść ł>óźniej -
oświadczyła garderobiana młodemu 
przemysłowcowi, Wiliamowi Bruckowi. 

- Zajęta? Nie rozumiem - zawołał 
- Przecież do tej pory miałem prawo w 
każdej chwili wchodzić do jej J!arderoby. 

- A teraz już jest inaczej - mruk­
nęła pod nosem J!arderobiana - Otrzy­
małam surowy rozkaz. 

Bruck zagryzł warJ!i. Trudno, prze­
cież nie będzie walczył z l!arderobianą. 
Zaczeka. 

Upłynęło kilkanaście minut. 
Orkiestra rozpoczęła jakąś popular­

ną melodię. 
- Mabel występuje w czwartym nu­

merze - pomyślał - Pozostało mi więc 
niewiele czasu. Muszę natychmiast 
wejść. 

I w tej chwili otworzyły się drzwi 
garderoby. Bruck usłyszał l!łos artystki: 

- Pa, kochanie! 
Na progu ukazał się jakiś pucołowa· 

fy, niemłody mężczysn;i. Bruck znał go 
doskonale z widzenia. Był to znany no· 
wo·jorski fabrykant margaryny. Bardzo 
bog-aty człowiek. 

Do tej pory Bruck śmiał się wesoło, 
~dy mu opowiadano, że ten komiczny je 
gomość stara się o wz~lędy M~bel. 

Ale teraz przecież bvło inaczej„„ Zu­
peł11ie inaczei„. 

Tłusty fabrykanf widocznie zdawał 
sobie sprawę, że jest panem sytuacji. 

29.Xll L:Efl'.RL'§„ 1984 

ki ą g1e1skie w Saar ruecken Na straży mien a 

Obrazek 21 dworefa londyńskiego. 

Na zdjęciu widzimy moment wkroc.zeniia oddziałów tanków amdelskich na 
terytorium Saary. Domy upstrzone są ilagami - hitlerowskiemi oraz sepa· 

riatystycznemi chorągwi-ami saarskiemi. I 

Zamora dekor•· 
Zamorę 

Prezydent republiki hiszpańskie) Zamo­
ra udekorował z.iłotym medalem zaslu· 
gi słynnego piłkarza hiszpańskiego Za· 
morę, który, mimo, źe nosi to samo na-

zwisko, nie jest Jego krewnym. ~ 

W Sofii, stolicy BułgarJ.i, nastąpiło otwarcte muzeum wojskowe20. W uro­
czystem poświęceniu muzeum wzięli udział partjarcha sofijski or:az para kró· 

lew ska. 

mego majątku. Gdybym nie szastał pie katatsrofy. 
niędzmi na prawo i na lewo, niktby do - Oszalałeś! Jak śmiesz w ten spo· 
tej pory nie wiedział, o twoiem istnie· sób do mnie mówić! Cóż mnie obchodzą 
niu. twoje interesy! 

- A więc dziękuję ci za wszystko -1 - Mabel, zlituj się nade mną. 
Uśmiechnął się drwiąco i nawet się uśmiechnęła się ironicznie - Błagam W tym momencie rozlel!ł się głośny 

Bruckowi nie skłonił. cię, skończ już. · dzwonek. 
Po chwili Bruck znaidował się już w - Zaraz skończę, miej litość nade Mabel zeskoczyła z kanapy. W cią-

garderobie. mną. Muszę ci powiedzieć, że mi grozi gu paru chwil już była gotowa do wystę-
Mabel, w powiewnym nel!liżu, wypo· katastrofa. Jestem zupełnie zrujnowany. pu. 

czywała na kanapie. - Wiem o tern i dlateJ!o musiałam W drzwiach ukazała się J!arderobia• 
- Czego chcesz? - spytała go znu· dziś przyjąć tego fabrykanta marga· na. . 

dzonym j!łosem„ ryny. - Proszę pani, już czas na scenę. 
- Muszę z tobą poważnie pomówić - Mabel, nie będę ci czynił żadnych Mabel, nie żegnając się z Bruckiem, 

- odpowiedział trochę niepewnym gło- wyrzutów. Od dość dawna wiem już, nie wybiegła na korytarz. 
sem. stety, że mnie nie kochasz, że prócz pie Bruck zdążył ją jeszcze chwycić za 

- Jesteś zazdrosny o mojel!o nowe· niędzy nic dla ciebie na świecie nie rękę. 
J!o przyjaciela? - roześmiała się Ma· istnieje. Gdybym potrafił odejść od cie- - Przyjdę po przedstawieniu, do­
bel, zaualając papierosa. bie, byłbym uratowany. Lecz niestety, brze? - spytał cicho, błagając ją wzro-

- Nie, nie jestem już zazdrosny - nie zdobyłem się na to. Staczałem się kiem o zezwolenie. 
Nie będę ci czynił żadnych wyrzutów. coraz niżej. Mam na sumieniu oszukań- - Nie, - rzuciła mu kate~oryczną 
Sprawa jest znacznie poważniejsza. Tu cze machinacje wekslowe. Wczoraj odpowiedź - Nie dostaniesz. Zresztą 
chodzi o moją egzystencje, o moje życie. wszystko wyszło na jaw. Jeśli do godzi· jestem dziś zajęta. Mam randkę. 

- Doprawdy? To ciekawe - przer- ny 11 wieczorem, ni~ wvstaram się o I uciekła. 
wała mu. 20 tysięcy dolarów, pójdę do krymina- ~ trzy minuty później znajdowała 

- Przypominasz sobie zapewne, Ma· łu. się już na scenie. 
bel, że przed pięciu latv byłaś zwykłą - A więc pożvcz pieniędze - rze- Mabel Brirnrn, najpopularniejsza 
~irlsą w jednej z najnędzniejszych bud kła spokojnie - Poco tu siedzisz? Mar· gwiazda Brodwayu, śpiewała sentymen-
nawojorskich. A teraz jesteś orzecież nujesz cenny czas. talną pieśń. 

największą l!wiazdą Brodwayu. Czy zda - Nikt mi nie pożyczy - szepnął- Odśpiewała tylko dwie zwrotki. 
jesz sobie sprawę, komu to wszystko Cały Nowy - Jork już wie, że jestem Nagle rozległy się trzy strzały re-
zawdzieczasz? stracony. Najlepsi przyjaciele odwracają wolwerowe. Publiczność nie -..viedziała, 

- Nie nudź, Wiliamie - krzyknęła głowy, gdy ich spotykam na ul.icy. Mu· co to ma znaczyć. Dopiero !!dy spuszczo 
aktorka .....,... Jesteś ostatnio nieznośny. siałem więc zwrócić się do ciebie. Ty no kurtynę, widzowie zrozumieli że na 
Czy nie możesz znaleźć ciekawszego te- jedna możesz mnie uratować. scenie rozegrała się prawdzh.va traged-
matu? - Ja? - krzyknęła. ja. 

- To bardzo cieliawy temat. Szcze- - Tak, tylko ty. Bła)!am cię, pozwól Mabel Gńmm, przeszyta dwiema ku 
!!ólnie dla mnie - odparł z J!oryc~ą. mi sprzedać część biżuterii, otrzymanej larni, oo paru chwilach już nie żyła. 
Wiesz przecież doskonale, że twoja kar ode · mnie w prezencie. Parę brylantów i Zabójcę Brucka, aresztowano. 
jera sceniczna pochłonęła lwią część ·innych drogich kamieni uratuje mnie od I Dol. 

Za: ·JW:dawce i arul{: Wyaaw nictwo „Republika" Sp. z oe'. o®. Redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelnłak, Łódt. ul. Piot~loomslla: •·;iw. 




